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Tąjna umowa w sprawie podziału Chin! 
Ameryka usunięta od wszelkich wpływów!

H  l:oni p ń T - f f i i i i i  w i i .
W ogniu wielkiej walk}. — Czy wielka ofsnzywa 
czy ofenz. d« fenzywna. — Masy wojsk karnych 
I wyćwiczonych rzucono na front polski. — Ak- 
cya bolszewicka sfcomblnowana z niemiecką. — 

W yższość naszego żołnierza.

(Od naszego wojskowego referenta).
Warszawa, 12. października.

Cały front ipolsko^bolszewicki i#rzez cały mie
siąc wrzesień, stal w ogniu wielkiej walki. Po
szczególne akcye o mostowy przyczółek dźwiń- 
cki, dalej bitwa pod Polockiem, wreszcie dotgd to
czące s :ę zacięte wałki o przyczółek pod Boryso- 
wem i pod Bobrujskicm — posiadają znaczne na
pięcie bojowe i przebieg bardzo krwawy.

W  .pierwszej chwili zdawać się mogło, że po 
osiągnięciu iiirzytczóiłka mostowego pod' !DŹ',v.t *  
skiem, po schwyceniu w ciężki ogień naszych 
dział, kolejowego węzła połockiego, nieprzyjaciel 
ustąpi na całym froncie, iwzględme wkopie się 
w ziemię i zaniecha przeciwakcyi. Stało się jednak 
inaczej.

Mimo niepowodzeń pod Dźwińskiem i Pofo- 
ckiem, uderzylj bolszewicy na Bobrujsk i B o r i 
sów. Rozwinęły się tutaj walki trwające szereg 
dni i cały szereg nocy bez wypoczynku i wy
tchnienia. Tem-niemniej nieprzyjaciel nie tylko że 
nie zaniedbał wytężonego szturmu na te miejsce 
wości, lecz przerzucił walkę da'ej na południe, aż 
ra front poleski przez Ptycz i LIborcz, ku wielkim 
błotom poleskim.

Na całym tym froncie, biegnącym linią Dżwi
ny do Potocka, opadającym dalej poprzez jeziora 
i część otwartego terenu, na którym zmaga się 
nasza kawalerya z nieprzyjacielską, ku kanałowi 
Berezyńskiernu, wreszcie jeszcze bardziej na po
łudnie wzdłuż Berezyny i niżej nad Ptyczą i U- 
Sorczą, wszędzie stohny w ogniu zacM ej wałkł.

Zachodzi teraz pytanie, czy mamy do czynie
nia z wielką ołen-zywą bolsz3,vteką, czv też Idzie 
tutaj tylko o ofenzywną defenzywę zakrojoną na 
bardzo szerokie rozmiary. Z przebiegu dotychcza
sowych walk i z niesłabnącego ich natężenia 
wnosłóby należało, że bolszewicy podjęH ofert/v- 
wę. Dość przytoczyć ilość wojsk i ruch transpor
tów nieiprzyj?emskich, jaki się odbywa chociaż^ 
■v Jednym odcinku frontu nanrzykfad Przed Bo- 
^irskiem. Otóż na sam Bobrujsk wysadził* hol 
•ewicy na przestrzeni między Złohfciem a Roga-

(Dalazy ciąg na str. 2.J

Tajna umowa w sprawie podziału Chin *
Państwa koalicyi ograniczają wpływy amerykańskie w Azyi.

Wiedeń, 14. października.
{Telef.) (u) Z Paryża donoszą, że między Ja

ponią, Anglią i Francyą w lipcu została zawarta 
tajna umowa w sprawie rozdziału wpływów i 
sfw zainteresowania w Chinach ze szkodą Sta

nów Zjednoczonych, francuski rząd przeczy tej 
wiadomości twierdząc, że została ona zmyśloną 
przez koła mające interes poróżnienia tych państw 
z Ameryką.

' V —

Zaczeprco-odpome przymierze włosko-rumuńskie.
Wiedeń, 14. października, 

(Telef.) (u) Z Rzymu donoszą: Przy omawia
nia sprawy przynależności R ek i, włoski parla
ment oświadczył olbrzymią większością głosów, 
że Wiochy p-as a-dają do niej prawa i polecił rzą
dowi ubezpieczyć je.

Ameryka w swem stanowisku w sprawie 
Rjcki opiera się na dwóch faktach po 1) na tern, 
że włoscy socyaliści protestują przeciw wojnie

z Jugosławią, i grożą w danym wypadku rewołu- 
cyą, a po 2) na tem/że W łochy są zawisłe eko- 
nomiczn e od Ameryki.

Wobec jednak bardze prawdopodobnych mo
żliwości wojr.y z Jugosławią Włochy weszły z. 
Rumunią w tajny układ, to  w razie wojny jedne
go z tych państw z Jugosławią drugie wystan 
również zaczepnie.

RieRa państwem niezależnem!
Warszawa, 14. października. 

(Telef.) (m) W  Paryżu postano w,ono, żę Rje- 
ka będzie stanowiła osobne państwo, niezależne 
od Serbo-Ohorwatów i od Włochów. Decyzya ta

zapadła — jak słychać — pod presyą Anglii. Rząę 
włoski zgodzi) się podobno na to rozwiązanie, a tc 
ze względu na zmiany, jakie zaszły w rządzie 
serbskim.

Galicyjscy Ukraińcy nie chcą walczyć z Denikfnem!
Wiedeń, 14. paźdz^rnika. 

(Telef.) (u) Z Odessy donoszą: Galicyjscy
Ukraińcy tworzący główną część armii Petlury 
nie chcą już walczyć z rozbitą armią Deulkiną i 
opuśzczają szeregi w«Jsk Petlury. W  elu z nich

zwłaszcza oficerów, przechodzi w służbę do ar
mii Denikina-jak nap. ataman Struk, który prze- 
kradł się przez linię bojową do Kijowa i tam za
ofiarował sw oj i usługi armił ochotniczej. Będzir 
on formował małorosyjski partyzancki oddział.

DENIKIN PROSI RZAD POLSKI O POMOC.
Wiedeń, 14. października.

(Telef.) (u) Pra6a sowiecka donosi, jakoby 
D en i kin zwrócił *ię do rządu polskiago x prośbą • 
pomoc zwracając uwagę, że jeżeli pomoc polska 
ide odciąży jego frontu, to znajdzie się on w nie
bezpieczeństwie I może runąć, a wtedy bolszewirm 
zatryumfuje nad całą Rosyą, a s*ły bolszewickie 
nie związane na jego froncie będą miały wolną rę
kę przeciw Polsce.

JAK BIEGNIE FRONT DENIKINA?
Wiedeń, 14. października.

(Telrf.) (a) Z O d m y  donoszą: Lin'a obrono* 
Dtnikina ldiio począwszy ed Alert* Czarnego, w 
kierunku prawie Prostym na północny zachód od 
Kijowa, następnie zmień:a swój kierunek na póf- 
nocny-wschód z maksynmlnem wygięciem łuku 
frontu na południe od Orła, następnie przesuwa 
się ku południowi wzdłuż Donu i Wołgi tak, że o- 
lecnie front Denikina stanowi jednolitą całość.



5tr. 2

CTe-wcm w przeciągu firiwlęcta dal przeszło 48
dużych transportów wojskowych. Transporty te 
tworzą w części nowi na naszym froncie 5 armii 
bolszewickiej, przerzuconej tu  nas z wschodniego 
tnomtu bolszewickiego. Otóż w tym jednym od
cinku w przeciągu 16 dni pojaiwtły się tutaj trzy 
nowe nkprzyiacielskle dywtzye, które w sóe 
mnlefwięcej 30 tysięcy bagnetów, rzucone zosta
ły do walki. Zaznaczyć naJeży, iż są to wojska 
dobre, doborze 'odziane I bardzo karne.

Prawdopodobnie bolszewicy chciditry skom- 
bfoować swoja ruchy z poruszeniami niemieckich 
oddziałów zgrupowanych na Łotwie i Litwie. 
Przypuszczać należy, że ostatecznym celem tych 
ijKDfiusz&ń wzajemnie skomibimowanych, byłoby 
całkowite odcięcie wojsk Szeptyckiego od kraju. 
Trudno bowiem przypuścić, ażeby dla utrzymania 
dotychczasowej swej linii i obrony swych najbliż
szych węzłów kolejowych, jak Witebsk, Smoleńsk 
O-rsza, M obyło w i Homel wytężali tak znaczne 
siły i ponosili tak krwawe ofiary.

Równocześnie z temi ugrupowaniami nieprzy
jaciel, jak już mówiliśmy wpycha się na południe 
od /Potocka w flufoę rrńodzi  ̂ (kartelem Berezyń-* 
skjm a Dżwiną w rejonie Boczajkowa i W ieszyń- 
kowicz.

Jak wygląda i jakiś dała dotąd wyniki akcya 
przeprowadzona z naszej strony?

Z wklfeą radością stwierdzić należy, że żoł
nierz nasz, tak. jak na początku tej wojny, tak i 
teraz góruje absolutnie nad nieprzyjacielem wy
sokością inieyatywy bojowej, oraz duchem posłu
szeństwa i hartm.

W alki pod Bobnujskiem okrywają zasłużona 
chwałą pułki poznańskie, bijące się tu dosłownie 
dzień i noc przez kilka już tygodni bez przerwy .

Przyczółek przed Bobru jsktem. ustawiczną tar
gany walką, to zwęża się, to rozszerza, to się zgi
na, to rozprostowuje w szerókiem -półkolu o pro
mieniu mniej więcej 14 kilometrów. Jak zacięte 
mlrszą się tutaj toczyć walki, świadczy fakt, że po
legły śmiercią bohaterską generał porucznik Du- 
h'ski z bagnetem w  ręku na czele kilkunastu żoł
nierzy przebijał się przez nieprzyjaciół i tu śmier
telnie ranny padł.

Tak samo dzień i noc trwa walka pod Bory- 
sowem. My z naszej strony, wspaniałe prowadzo
nymi kontratakami, rozbijamy wciąż grupującego 
się nieprzyjaciela. W  wałkach tych odznaczył się 
znakomicie m ajorTessaro.

Oprócz tych dwóch omisk stale zwiększają
cej się bitwy., walczymy zawzięcie na stałych po- 
zycyach od Dźwińska do Połocka i od Borysowa 
do Bobruj ska. Równocześnie na froncie poleskirr 
toczy kię -bardzo ożywiona i bardzo ostra wejna 
partyzancka, tu bowiem z powodu wielkich tru
dności terenowych i błotnistych bezdroży, do 
walk regularnych dojść nie może. Bolszewicy 
zgromadzili tu również znaczne siły, ściągnięte z 
frontu ukraińskiego i ze swego wschodniego 
frontu. W  połowie września była tu sytucya bar
dzo ciężka. Mimo to dywizya nasza tu stoiąca — 
wsparta odpowiedniomi rezerwami, odrzuciła nie
przyjaciela, zadając nr* znaczne straty. O wielko
ści ich świadczy, że obronę poszczególnych wsi 
przypłacał? bolszewicy znaczną ilością tnt$tó\v, 
sięgającą cyfry 269-tu przed jedną wsią.

Nasza Ikontrakcya w rejonach rzeki Ptyczy i 
Ubcrczy, udała sie znakomicie dzięki energicznej 
postawie naszej kawaleryi, oraz doprawdy nit- 
rtrwdzonsf poprostu przedsiębiorczości naszej pie
choty. Na odcinku tym odznaczył s;e bohaterski 
podporucznik Korolowie*. niema! codziennie w y
mieniany w' rozkazach, sławny ze swoich wypa
dów i ataków na bagnety, a który zginaj śmiercią 
bohaterska koło Petrykown. Ostatecznie wypar
liśmy w tym rełonie nieprzyjaciela za obje wyżej 
wspomniane rzeki.

Z krótkiego zostawienia tych wszystkich walk 
widzimy, że cały nasz front jetst w sHnem napię
ciu, że od Dźwlr.y, aż po biota poleskie nieprzyja
ciel tłucze w tę linię, że Szarpie ją, ża ją chce 
przebić, ża pod Bobrujsklem i Dorysowani tós* 
przestaje szturmować, Poznaóczyoy i Legioniści 
bronJący tych stanowisk męstwem sweui J 
świetną postawą wskrzeszają najpiękniejsze czy
ny starej piechoty polskiej. — Mówiąc o *ych wal
kach, trwających bez przerwy od si.-pnLi to zna
czy od akcyi nt-śzej podjętej w .ce li oswobodzenia 
Mińska Litewskiego podkreślić jeszcze należy z 
racością jeden fair*, a m r,owicie, to  w bojach

tych Horą udednł pułk* ze w*zyvtklch dzlclrfd 
Połsld, że żołjóerz z Małopolski walczy tu ramią 
przy ramienia z Poziraóczykłem, z tak zwanym 
Królewiafejem, oraz z żołatarzem pochodzącym z 
kresów. Wspćtaa w e h i 1 wepHny wrróg zacie
rają dzielące dotąd różnice, przyczyniając się 
znakomicie do wytworzenia w wojaku jednolito
ści metody i jednolitości ducha.

___________  J .  K. B.

Polska a zaopatrzenie Wiednia 
w węgiel.

Staowisko delegata rządu polskiego w komisy! 
węgłowej.

Lwów, 14. października.
(Sp.) Pisaliśmy onegdaj o uchwałach środko- 

wo-europejskiej komisyi węglowej z siedzibą w 
Morawskiej Ostrawie. W  myśl tych uchwał pro- 
dukeya Zagłębia Dąbrowieckiego, nie wystarcza
jąca nawet w połowie na zaopatrzenie Polski w 
węgiel, ma być częściowo użyta dla Wiednia.

Delegat polskiego rządu wystąpił, jak donosi 
,*N. Pr. Presse" w komisyi węglowej przeciw 
przesadnym wobec Polaki żądaniom, a stanowi
sko swe uzasadni! następująco:

„Mizerya węglowa w Polsce jestt równie wiel
ka, jak w  Austryi, co wynika z następujących 
d # : Elektrowniom, wodociągowym zakładom i
gazowniom w miastach: W arszawa, Łódź, Lublin 
dostarczono w serpniu 1919 zaledwie 17.400 ton,
jakkolwiek najmniejsze zapotrzebowanie wynosi

Warszawą, 12. października.
„Kuryi r Polski" zamieszcza następujący 

wywiad z delegatem gen. Judcnicza — gene
rałem Kruzenstieroem, który w  rozmowie ze 
współpracownikiem owego pisma oświadczył, 
między innemi, co następuje:
— Jestem  ofieyalnym przedstawicielem gen. 

Judenicza, który delegował mme do Polski, abym
poinformował władze wojskowe polskie o jego 

celach I zamiarach.
a także by zorientować się w ilości znajdujących 
się tu Rosyan i zużytkować ich, o ile się da.

Gen. Judenicz ma swoją
bazę w Rewlu. 

zaś centrum operacyjnem jest Narwa, skąd prowa
dzi akęyę w trzech kierunkach: na Psków, na 
Ługę i na Petersburg.

Celem gen. Judenicza jest wyłącznie walka z bol- 
\ szewfeaml.

•nie napotyka więc przeszkód w swej akcyi ze stro
ny rządów estońskiego i łotewskiego.

Działa on z wiedzy I poparcia aliantów.

a właściwie rządu angielskiego, który zaopatruje 
jego armię; pewne zakupy poczynione zostały u 
Szwedów, natomiast absolutnie nic nie otrzymuje
my od Niemców, z którymi wogóle nie łączy nas 
me zupełnie. Jesteśm y gorącymi zwolennikami a- 
iiantów i na ich pomoc tylko liczyć chcemy.
Przyjazne stosunki z rządem polskim uważamy za
bardzo pożądane f porozumienie za nieodzowne.

Interesy nasze są wspólne, gdyż bolszewizm 
jest i dla Polski bardzo niebezpiecznym.

Z działalności bolszewicK?ej.
Lwów, 14. października. 

Pod tytułem „Bolszewicy u nóg kapitalistów 
amerykańskich", dzienaik Burcewa umieszcza na
stępującą notatkę:

„Bolszewicy oburzali się na kapitalistów, a 
jednak pojechali do Ameryki wycierać Ich progi. 
W poselstwie bolszewickiem w Nowym Jorku 
znaleziono dokumenty, demaskujące behzewików 
co do ich uniżoooścł wobec miliarderów amery
kańskich. Znany miliarder Morgan był przedmio
tem spccyainych zabiegów, tak! samo jak Vander- 
bildt, który prowadził rozmowy z Martensem. 
Bolszewicy starali się również nawiązać stosunki 
z królem samochodów, Fordem.

24.300 ton. Zapotrzebowanie węgla dla ogthfc 
domowych wynosiło wedle zgłoszeń na miesiąc 
•sierpień 140.000 ton. dostarczono zaś jedynie 
6.350 ton (1). Dla celów rolniczych, niezmiernie 
ważnych, należało przydzielić 27.500 ton, dostar
czono zaś tylko 5,300 toru Ogólne zapotrzebowa
nie w miesiącu sierpniu wynosiło 544.230 ton. z 
czego dostarczono zaledwie 157.000 ton. Ponadto 
musiano dla b. Galicy! i Poznańskiego przydrelić 
po 40.000 ton. Mimo wszystko Polska dostarczy
ła Nlem. Austryi w sierpniu 12.060 ton.

W  pokojowych czasach .Polska pokrywała 
zaledwie 40 proc. swego zapotrzebowania własną 
produkcyą węglową, resztę sprowadzała z Gór
nego Śląska. Obecnie musi Polska zaopatrywać 
w węgiel z własnej pro-dukcyi część Poznańsk ego, 
wielką część Litwy, Białoruś i Wołyń. Z Górne
go Śląska nie otrzymuje Polska od roku ani rumy 
węgla. Tak -więc zatedwe 25 proc. zapotrzebo 
wania węgla w Polsce znajduje pokrycie.

Pomilrno to, zobowiązała się Polska z wła
snej woli dostarczać Nlem. Ausiryi 40 wagonów 
dziennie l tą Ilością zaopatrywać będzie Nlem, 
Aus#yę 1 nadał".

Odnośnie do stosunków, panujących w za
głębiu dąbrów5eckrem, co do .których obiegały 
zagranicą alarmujące wiadomości (mówiono o 
zupełnej anarchii — Red.) stwierdził nasz delegat, 
iż przed kilkoma tygodnami wybuch? wprawdzie 
ogólny strajk, został jednakże wkrótce zażegna
ny. Od tego czasu wzrasta produkcyą w zado
walający sposób i wynosi obecnie już 80 proc. 
produkcyi przed wojennej.

szelftiej łączności z N lem catri?
— Kim jest ks. Deven?

Oficerem armii rosyjskiej | organizatorem odd"4'*- 
ia  rosyjskiego w Kurlandyl, 

który po otrzymaniu odpowiedniego rozkazu na
tychmiast przybył na front i połączył się z armią 
gen. Judenicza. Różni się od nas tylko unito .nem, 
ma bowiem niemieckie mundury, jak zresztą i 
wojska polskie. Niemcy pozostawili w Kurianoy! 
zap asy  sukna, skorzystano z nich — oto wszyst
ko. Ks. Lieveu bawi obecn e w Paryżu, gdyż zo
stał ranny i jest tam  na kuracyi.

— A oddziały Bermonda i WergoKcza?
— Te faktycznie składają się

w dwóch trzecich z Rosyan. a w jednej trzeciej z
Niemców.

Jednakże i one otrzymały rozkaz przyłączenia się 
do armii gen. Judenicza. który umyślnie je we
zwał. aby je zrusyfikować zupełnie.

— Go się wtedy stanie z owymi Niemcami?
— Będą musieli opuścić szeregi..
— Jaki jest stosunek gen. Judenicza do gene

rała voą der Goltza?
— Żaden. O Istnieniu jego wiemy nawet nie> 

wiele. Łączności z nim mieć nie możemy, gdyż 
odgradza nas od mego granica esfmskó-łoterwska 
i linia dsmarkacyjna między Łotyszami a nim. — 
Wiemjf tylko, że przeszkadza naszej łączności z 
Polską i już dlatego samego życzymy sobie gorą
co, aby s ’ę wyniósł z zajmowanych przez niego 
miejscowości. Bo. powtarzam,

nawiązanie stosunków z Polską uważamy za rzecz 
bardzo pilną i ważną dla obu stnoa

A wiec rosyjskich kapitalistów i burżujów 
prześladowano i niszczono, a z amerykańskimi 
całowano się. Jest to trochę niekonsekwentne, jak 
na intemacyonal stów. Zrosałą wszystko jest mo- 
żliwe. Kiedy kapitał nic chce przyjść do bolszewi
ka, bolszewik idzie sam do kapitału",

„Izwiestja" piotrogrodzkie donoszą, iż w  lip. 
cu w  zakładach Obucbowskich wykonano zals- 
dwie 19% wyznaczonej pracy, ą

81% przeleżało spokojnie przez cały mie
siąc.

Nie pomogły słowa Trockiego, który oświad
czył, iż agenci, podburzający do strajków, mają 
być n ezwłocznie rozstrzelani. Niedawno ieszcze 
bolszewicy :>.uai wv woły wał! strajki, a
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<ro?ą rozstrzelaniem za to — również bolszewi
kom. Z Jakiej więc racyi robotnicy zakładów O- 
budiowskich maja odlewać armaty, k edy maja
one siuiyć do rozstrzeliwania ioh samych?

*

Na zasadzie dekretu, wydanego w marcu 
1919 r. o przemianowaniu wszysfkcłi kooperatyw 
“a ,*komuny konsumentów" (potrebitieiej), bol
szewicy uczynil: to samo z kooperatywanr cary- 
cyńskiemi. Członkowie kooperatyw zostali ogło
szeni za „sabotażn'ków“ za to, iż sprzeciwiali s ę 
włączenm kooperatyw do związku zawodowego.

Kooperatywom dano kategoryczny rozkaz 
ewakuacyi razem ze w szystkm  towarami. Pod 
pretekstem braku środków przewozowych udało 
się un knać ewakuacyi.

Pomimo ' surowego rozkazu oddawania pie
niędzy za statki udało się uratować środki koo
peratyw, złożywszy je do związku towarzystw 
kredytowych i pozostawiwszy w kasach.

Żydzi o pogrom?icii na Ukrainie,
Warszawa, 12. paździ arnika.

Tutejsze pisma donoszę.: W  ostatnich czasach 
dochodzą nas wiadomości o wybuchu całego sze
regu nowych pogromów żydowskich na Ukrainie, 
które okrucieństwem swem i rozmiarami prze
wyższają to wszystko, co się dotychczas o wszel
kich pogromach słyszało. Stosunki tam panujące 
maluje dosadne list, pisany przez zamieszkałą w 
Kijowie żydówkę do przebywającego tam chwilo- 
Wo przedstawiciela jednego z państw antenty. List 
tan przytaczamy poniżej w ścisłym przekładzie z 
oryginału rosyjskiego:

..Szanowny Panie!
Zechce pan wybaczyć, ie  po wczorajszej wi

zycie. która nie dała wyników, zwracam się po
nownie do pana.

Całe żydostwo na Ukrainie przeżywa obecn e 
okres nad wyraz ciężki i posępriy. Dawna niena
wiść narodu rosyjskiego do żydów znalazła obe- 
onie wyraz w nieustannym przelew e krwi. Źydo- 
stwo ukraińskie skazane jest rla zagładę, a niema 
do kogo się zwrócić ze skargą. W nieszczęściu na- 
szem jesteśmy' odosóbn enl: Europa nie wie o tern, 
co się tu dzieje i milczy.

Na prowincyi dzieją się rzeczy straszne. P o‘o- 
wę niemal ludności żydowsk ej wycięto w pień. 
Jeżeli stan podobny potrwa jeszcze z miesiąc, bo
dziemy zmieccni z powierzchni z cmi. Jako- jedna 
z liczby tych nieszczęśników, błagam pana, aby 
«n! dał możność ucieczki zt?d. Pojadę do moich 
szczęśliwych współbraci w Polsce, Anglii i Amery
ce i opowiem im, że giniemy tu, jak muchy, eałe- 
mi setkami i tysiącami, wołając do Boga i do lu-
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D Z I W Y  d r .  L E R N A .
Tłctr.uczył JAN Ci f. lELlKLKL

(Ciąg dalszy).

A ponieważ rozkosz byta mi dobrym lekiem, 
nie mogłem się obejść bez Emmy, tak, jak palacze 
opium lub morfiniści, nie mogą s  ę obejść bez fajki 
lub szprycki. (Niechże mi rozkoszne zwierzątko 
wybaczy to porównanie choćby ze względu na 
tego trafność).

Odważałem się nawet na wchodzenie do jej 
Dókoju, który mnie sycił ekstazą...

Raz wieczorem złapał mnie tam Lern^.
Na drugi dzień rano powiedział nam: „Mo

żecie srę kochać dcw ol, byleście nie próbowa'i 
uciekać, bo wtedy niczego się po mn e nie spo
dziewajcie". Ze słowami temi zwróć ł się do Em
my, bo wiedział, że pieniężne argumenty aajeil- 
tiłój do niej przemawiają.

Jest to rzecz, której pojąć nie »»£<}, w jaki 
Sposób mogłem »ię zgodzić na tak hańbiącą ken- 
Wencyę... Ale kobieta przewyższa nawet czaro
wnika. Jedno spojrzenie, jedno przegibnięc e bio
der — a już jestesmy przem cnleni w naszej oso
bowości tak kompletnie, jak tego nie potrafi ża
dna różdżka czarnoksięska, ani nóż prestdigarera. 
Ctomże był Lerne wobec Emmy?

Emma!... Miałem ja ■“ •o

dzi, obudzę Europę, a wówczas być może wystą
pi ona w obronie naszej przeciw tym wszystkim 
strasznym znęcaniom, które tu przćżywamy. Niech 
mi pan da możność pojechania bodajby do Polski, 
jeśli to jest możliwe; Wszak tysiące obywatel 
polskich wyjeżdża do ojczyzny, dlaczegóż ja i ro
dzina moja ma być pozbawiona możności ucieczki 
t  tego p ik ła ?  Czy tylko dlatego, że jesteśmy 
żydami? Mówiłam już panu, że 8  lat nie widziałam 
już ojca, który przebywa w porcie Elżbiety'. Ja 
wraz z rodziną przed czterema laty byłam wypę
dzona z naszej kochanej ojczyzny — Palestyny.

ICedyż ją zobaczymy ponownie? — M ęczy
my się tu strasznie, naród nasz gmie ciągle 
i niewiadomo gdzie kres. Czyżby dla nas wszyst
kich wybiła już ostatnia godzina? Czyż i moją gło
wa ma spaść pod toporem?...

Szłam wczoraj do pana pełna nadziei i w y
szłam zrozpaczona, błagam, niech pan nas ratuje, 
niech pan uratuje moją matkę, dotkniętą suchotami, 
niech pan da nam meżność powrotu do olca, albo 
do Palestyny. Ją  pragnę jeszcze żyć, pragnę oca
lić rodzinę moją i mój naród umęezony. Błagam,

O pretensye d o  rz
Lwów, 14. października.

(zet) W obec niejasn«ś*t notatek dziennikar
skich, jakie ukazały s ę w dniach ostatnich w 
sprawie roszczeń obywat«li państwa po'skicgo 
do skarbu austryaekiego z rozmaitych tytułów, 
udał się nasz współpracownik do doc. uniw., dra 
Ignacego Weinfelda, od którego otrzymał nastę
pujące Tuformacye:

— Widz ał pan — mówił nasz uczynny infor
mator — na schodach te w iclke tłumy osób, ci
snących się do biura. Znaczna ich część traci czas 
cąłkicm niepotrzebnie i nam go zabiera. To też 
powiem pokrótce, czego w biurze przy ul. Bato
rego ł. 6

niema słę zgłaszać.
A zatem nie należą do zakresu prac naszych ani 
szkody ani też świadczenia w°,enne austryackie. 
Dla tych roszczeń będą zorganizowane osobne 
mtełscowe komisye szacunkowe w możliwie naj
bliższym czasie, w każdym razie nastąpi to jesz
cze w ciągu tego roku po myśli ustawy z 10 ma
ja 1919 r.

Nie zgłasza się też roszczeń do Krajowego 
Urzędu Odbudowy (KUO), jak nie mniej do jego 
ekspozytur rolniczycn i budowlanych. Tak sama 
nie de nas na’eży zwracać się z wszelkiemi pre 
tensyami do Pocztowej Kasy Oszczędność (PKO) 
w sprawach pożyczek w ojennych austryackich

twa z Lernem. Tam za śe aną słychać było jego 
oddech... mógł nas słyszeć i widzieć przez dziurkę 
od klucza... ale — Boże wybacz — w tem właśnie 
widziałem grzeszną zaprawę naszych uczt roz
pustnych.

I Jakch uczt! Co nocy inna — a jedna le
psza od drugiej.

Emma, owa gemalna kochanka umiała róż
niczkować w (nieskończoność owe uczty, któ
rych podstawa zawrze jest ta sama, coraz to no
wym rytuałem. Cedzień to inne przyjęcie goto
wała swemu pożądąn'u, nie przy pomocy tych 
sklasyfikowanych, skata’ogowanych i wyliczo
nych, a Rfzez to obrzyd!'wych „sposobów", ale 
dzięki n:esłyćhajnemu. oryginalnemu do głębi da
rowi swej natury. W  pieszczotach była przebo
gata — i sama przez s;ę niechcący mądra tym 
iiiotynk+err- kł^ry ya7 czvnił :a tvmóską me+re- 
są. raz uległą ofiarą... Ciało jej umiało wyniszczać 
i wzmacniać — to też harmonizowało bajecznie 
ż Jej fizyonom ą, mieniąaą się za lada kaprysem. 
Czasem tostem jak mś czy ruchem t-tawała się 
zażartą w rozpuście kurtyzaną, a cra**m  ja k i  
wstydliwy wdaięk, rofeił s niej *al*4wie d»jr»alę 
ćiiew ezyhkę.

Ach! tó ciał# dzićw«zęw, w t«j dziwnej, 
niedojrzałej nagości!

Pieszczotom naszym przypisywałem wielką 
wagę — i jeśli )• przerwałam, musiałem mieć po
wód pelada.

Powodem tym było rosnące wciąż zdener
wowane. Mógłbym orzypisywać je patciogicz- 
nv». knnsofcww-cycmi oporacy! 1 w+i»dv I

ntech saę pan zajmie nami. Gotowi jesteśmy jechać 
dokądkolwiek, byleby nie pozostawać dłużej tu, 
gdzie czeka nas śm-erć. Żyć dłużej staje się tu nie-
możliwem.

Niech pan nas ratuje!...,
Kijów, 12. września 1919 reks.

M. M. E«rcwollf.“ 
List powyższy, oajóciSlej atrtentyezny, chara

kteryzuje dosadnie sytuacyę żydów na Ukrainit- 
W  zestawieniu % nim nabierają specyalnego cha
rakteru alarmy prasy zagranicznej, głoszącej na 
prawo i na lewo o strasznych pogromach żydów 
w Polsce, a przemilczającej lub conajmniej pół
gębkiem tylko wspominającej o  istnych rzeziach, 
których widownią jest już od dłuższego czasu U- 
kralna. Jakże wymownie w zestawieniu z tą nie
cną kampanią żydowską, prowadzoną zagranicą 
przeciw Polsce, wygląda ów ustęp w liście ży
dówki z Kijowa, która pragnie w yjechać do swych 
„szczęśliwych współbraci w Polsce, Aitgbi i A- 
meryee."

Tak, tu rzeczywiście, komentarze wszelkie 
stają się zbytecznemu

ądu austryac&iego.
am w sprawaeh zaopatrzenia inwalidów wojen
nych.

Natomiast na! v£y zgłaszać:
1) roszczenia, Wynikające z tytułu kontraktów 

z rządem austryaekim;
2) z tytułu najmu realności;
3) z tytułu dostaw dla rządu austryaekiego;
4) z powodu odpowiedzialności pocztowej 

lub kolejowej za zaginione i niedoręczone prze
syłki;

5) pretensye o dawne zasiłki wojskowe, ewa
kuacyjne i amerykańskie;

6) o ubrania cywilne, zdeponowane podczał 
mobilizacyi w magazynach wojskowycn;

7) o odszkodowanie za neuzasadnione śledz
two sądowo-kame, o ile posądzony pozostawał 
w inkwizycie;

8) o odszkodowanie dla niewinnie zasądza
nych (takich było w łatach 1914— 1916 legion).

— A jaki jest, panie profeso-rze — termin o 
stateczny zgłaszawn rzeczonych pretensyi?

— Pisma nasze podały błędny termin, gdyż 
można je zgłaszać także po 15 października. W  
interesie wszelako sprawy leży, iżby zgłaszania 
wszelkie wpływały jak najrychlej — i nie były 
nam wręczane osobiście przez strony, tylko po. 
czta po# postach p°dań, udokumentowanych aa- 
leżycie.

urągałby mi do syta, ałc na szczęście przeczułem 
jego grę od pierwszej stawki.

Jednego w :eczora, przechodziłem jak zwy
kle przez swój pokój, aby pójść do Eemmy. gdy 
wtem usłyszałem nad głową nad jadalnym poko
jem, jakby przesuwanie krzesła, w pokoju wuja.
0  tej porze zwykle spał jiuż, ale co mni!e to mo
gło zresztą obchodzić. Szedłem na górę, nie tając 
wcale swoich kroków.

Emma karbowała właśnie ostatni pukiel wło
sów na noc. Zapach palonego papieru, którym 
badała czy rurki do włosów dość są gorące błą
dź'! po pokoju z zapachem rozgrzanego żelazka, 
który mieszał symbolicznie dym piekieł z zapa
chem, krótko ubranych podlotków.

W  pokoiu sąsiednim zalegała kompletna cisza.
Jakby ze zbytku ostrożności, wyjąłem klucz 

z zamku od pokoju Lerna. Moglśmy być spokoj
ni. W dziurce od klucza nie 'było światła. Wuj 
spsf widoczwe.

Nigdy jeszłzs ni* ®ahJ«yat*«* się et* nwery
1 tylu #str*żnośeiamł.

Emma, cała drśąea poriągnęTa nihff do łóźUSa. 
9ksa'ła mnls J*4w*bisia wlękkośe jej bielizny a 
więcej jesfccc — ciała...

Ns kominku paliły tfwl# tempy. Je s t  to 
przyjemność nie do pogardzenia — módz patirzeć 
na swoje własne igraszki. Wypada nawet podzię
kować Naturze, która tak urządziła, żeby każdy 
zmysł nasz brał udział w tych szalonych zaba
wach — i że z tej okazyi zachodzi jeden jedyny 
wvpadck, i t  liczba ich dochodzi do sześciu.

(C . <L
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Lwów, 14. października.
(o) Z drwillą, kiedy .młntsterrtwo kolei prze

stało swoich pracowników aiprowlzować, oddając 
ich zaaprowizowanie ministerstwu a*prowizacyi,

Ile wynosi „dodatek"
emerytów, wda w i sferot?

56 k. — 2'72 dziennie na „popraw ę* bytu.
Kraków, 13. października.

Na wezwanie zarod u  , / W a  nauczyciel- a t<m wszystkie tetni«wce  urzędy ^ a w a  cyw unegoorząca o m*rozw,iąramasci m;
Jasgo w Krakowie przybyli w dniu 3. i 4. bm. do aprowizacyjne fc ZW- g,rupy gospodarcze w ita ły  ' ieiiatwa, chociaźoy tylko jedno z małżonków w

nycb pociągnie za sobą tak fatalne następstwa. 
Dotyohczas licziba rozwodów w Wiedniu wynosi 
80.000, a napryw żądnych rozwodu do pałacu spra 
wwiliwości z każdym dniem wzrasta.

J a k  wiadomo nie mosą rozwiedzeni katolicy 
zawierać nowego mafżeńs&wa, tporiiewai § 111 
prawa cywilnego orzeka o nieroz wiązali naści mal-

y-
bjirra tegoż „Ogimska" liczni emeryci, wdowy ii 
sieroty po nauczycielach, aby otrzymać info-rma-;
cye, co do podjęcia nadzwyczajnego dodatku dro-j . . . któ . j .  - . „ „ w ™  be_
żyźnianeigo, przyznanego im ustaw? z dnia 31. lip-! ĆV dosta,rcz0ne przez wiązki centr i okręgu Takie' ^«Sae domonstracye w b ic i w iznidna,wodzonemu -d ioio- ^  «oc* _ : oą uosi&rczone przez wiąziu ccnir. i oisręgt. lanie

rozwiązanie, persona! kolejowy w poczuciu samo-i znawalo rei gię katolicką. Skutkiem tego nastały 
obrony wszedł na drożę kooperatyw i spółek. w prost straszne stosunki i liczba konkubinatów

' wzrosną ogromnie. Odbyły się taż kilkakrotnie

rychlejsze uregulowanie ich zaopatrzenia; nędza ^egfą^soibote, T S  11 °bm odbyło^ ono walne ? astw i jednak rychło, musiano zatem -pomyśleć p 
ich 'bowiem doszła już do ostatnich granic -  a ^ m a d S ^ p r z V  b J d ż o t ^ T ^ e  « £ £  i t ^ a s o w a m  załató trrfu gorszących

sowanych z następującym porządkiem dziennym:! stosumaów. W eszła w tycie nowa praktyka opię
l i  Odczytanie .protokołu, 2) sprawozdanie Rady i I 2 - ^ ?  s ? na orzeczeń™ mlmisferstwa spraw we- 
nadzorczej, 3)  zmiana tafutu, 4'  zatwierdzenie w n^tm iydi, która upoważniła r^ądna,podstaw ie 
wynagrodzenia dla członków dyrekcjo, 5) uzupel- " udzielać rozwiedzionym katolikom dyspanzy 
nienie Rady nadzorczej i ko&teyj rewizyjnej, w , ^o zawarc-a powtórnego małżeństwa -  prprerem 
skład których weszli: po. Łuikasiewicz, Neuhoff,, ^ . leż7  we^  w Porozumienie z o r d y n a t e m  b -  
di. Swigost, Wiktor, Schmidt, Wolak, Piątkowski,: sVlIW^5-

przyznany jm  nadzwyczajny datek drożyźniany 
nie zaradzi żadną miarą tej nędzy. Wynosi on bo
wiem — jak sprawdziliśmy — 41.66 do 81.66 kor. 
miesięcznie, czyli 1.38 do 2.7.2 dziennie, u wdów 
zaś pobiera jcych  dary z laski, nawet 56 h. dzien
nie.

(Nic pojętą jest rzeczą, jak mo?ta Komisya 
ska-ifcowo-budżetotira. a właściwie je? referent, po
seł Go dek, przedłożyć Sejmowi taki wniosek, gdy 
tu idzie o radowa.nj! życia zasłużonych wobec Oj
czyzny pracowników.

Odczuć to oni będą musieli, jako urąganie ich 
nędzy. Ufamy, że Wysoki Sejm zajmie się jak naj
rychlej ich losem.

Prass, Zegleń, Cisek. Kuba. Schindler, Thiir- 
schmiedt, Dąbrowski, Klausowa, Piwocki, Kowal
ski, Koss i Hnatejtko.

Stowarzyszenie to jest ściśle bezpartyjne.

KUK

podriew a  się sól ze salin?
(Od naszego przygodnego informatora).

Przemyśl, w październiku, 'góry ułożonym planem wyłudzili sól, aby ją puścić 
(y) Od dłuższego czasu dochodziły słuchy, że jn a  pasek i jak najwięcej zarobić.

Po bezowocnych pertraktacyach z kilku firma
mi, oferta ich została przyjęta przez Składnicę Kó
łek rolniczych w Przemyślu.

w salinach naszych dzieją się nadużycia, co skło
niło władze do wysłania zaufanego funkcyonaryu- 
sza w celu poufnego zbadania gdzie leży w ma ka
tastrofalnego braku soli

O jednej z wyśledzonych malwersacyi, doniósł 
on władzy sw cj przed kilku dniami, a treść donie
sienia jego brzmi następująco:

OFICER Z FRONTU.
w pierwszych dniach marca br. zgłosił się do 

zarzadu żup solnych w Lacku i zażądał wydania 
mu po cenach własnych 2 wagonów soli topkowej. 
Był to jak obecnie zbadano p. Stanisław Pacuła, 
Podporucznik, pełniący wówczas obowiązki ofice
ra kontrolnego na dworcu w Przemyślu. Gdy za
żądano od niego pisemnego polecenia od władz 
wojskowych, oświadczył, że na froncie bojowym 
nie praktykuje się takich rzeczy, a sól ma być wy 
słana do Urzędu

ośw
z polecenia
zażądał za nią 32 000 koron, które mm z podzięko- Wiedniu. Spodziewają się, że ta nowa praktyka

Wedile tej nowej praktyki rozwiedziony sądo
wnie mężczyzna po upływie Vz rofleu wnosi do 
rządu (departament III) .podłpiijaijp także przez 
•narzeczoną podanie o dyispenz-ę, z wymienieniem 
ważnych powoiów do zawarcia zamierzonego 
związku i z podaniem adresów obojga. Narzecz/ma 
musi conajm riej r»d 6 tygodni przebywać w W ie
dniu. Po udzieleniu dyspenzy, wnosi się do pam- 
f:i .prośbę o udzielenie ślubu kościelnego. Podanie 
to spotyka się z konieczności z odmową. W ów
czas młoda para wnosi rod ani e do magistratu, do
łączając odmowę parafii. Maeris-rat po zbadaniu 
dokumentów, zarządza zapowiedź ipTzez 14 — a w 
wypadkach naglących przynajmniej przez 7 dni 
z rzędu, poczam w ratuszu odibywa się śhrb cy
wilny.

Te małżeństwa zawierane na podstawie ro» 
wego zarządzenia dolno-ahsbyackiego i zadu

‘w 
oko-

tedtziónym w

waniem natychmiast wypłacono za w^asnoręcz 
nem pokwitowanym, zwłaszcza że cena ta była 
znacznie niższa od obowiązującej wówczas ceny 
taryfowej.

W ILK SY T Y  I OWCA CAŁA.
Spólmcy podzielił się zarobkiem 10.000 kor. 

(Skowroński żali się że otrzymał tylko 300 kor.), 
Składnica cieszyła się z nabytku soli, tylko na
czelnikowi żupy p. Wielkopolskiemu, wydawał się

zapobiegnie choć w bżeści demoralizr cyj i zmniej
szy liczibę t  zw. „dzikich małżeństw ’

Z  D N I A .

ROZMYŚLANIA KUPKI ŚMIECIA.
(g) Jestem  sobie kupką śmiecia z największe

go placu we Lwowie.
Już od tak dawna jesteoc tu zasiedziała, ż t po-

Przemyślu.

ten interes me bardzo czysty. Odniósł się więc do ■ . . _ . . . , , . . w .
w j . , r, i i - i .  r, i j  , i -i,, n  r» <> • r siadam wszysl-Kie dane do ooywatelstwa. V/iemgospoaarczego W o jsk  Polskich w ; Dowództwa okręgowego W . P. w Przemyślu jak , . „ y ,.  ■ dobrze wprawdz:e, ze me jestem tworem organi-: smakuje żołnierzom zakupiona sól i ku swemu , , .: , . . . , , & .cznym, ale to runie wcaie me martwi. Składam s ęiNa takie dictum. Zarząd żup. nie podejrzywając przerażeniu otrzymał dną 9 kw ietnia'br. pod L . ;

pod mundurem oficerskim, wyrafinowanego pa-114-10 (poufna 99) że Intendantura wojjikewa w * wY^órków spędzonych wiahem
skarza, zgodzi! się na wydanie żądanej ilości soli. Przemyślu nic zamawńala tej soli i nic o niej nie j  na i^ano miejsc,., upe me ja, Ra «
xT i J! *_• 1 • • Ł .. r> * u * ‘ • miejska. Stąd też tytuł do niej dumyNa poczet należytośc"-, zlozy! p. Pacuła kwotę wie
20.000 koron, resztę zaś obiecał uiścić przy od
biorze towaru.

Za kilka dni zgłosił się w jego imienni do Za
rządu żup sierżant W. P. Skowroński, złożył re- i 
sztująca cenę kupna w kwocie 2000 kor i przedło
żył dwa frachty wojskow i na nazwisko idbiorcy 
Franciszka Maksymowicza, sierżanta przy komen
dzie dworca w Przemyślu.

SZUKAJA ODBIORCÓW .
Stosownie do zlecenia wysłano na wskazany 

adres, pierwszy wagon soli 14. marca, drugi z a ś 1 
17. marca. Sól załadowano na stacyi w Dobromdii, I 
dokae zwieziono ją \

PODWODAMI ZAREKWIROWANYMI
od tamtejszych rolników. Tymczasem spółka sol
na Pacuła—Skowroński—Maksymowicz już z

CZY TUSZOWANIE SPR A W Y ?
Dlaczego Zarząd żud w Lacku po otrzymaniu

Jestem  mała, ale mam przed sobą przyszłość, 
i to jest moją wielkością!

W szyscy są przeciwko- mnie, ą ja trwam! Jest
tego pisma z Dowództwa ani to ostatnie, nie za- w tem pewien arysfokratyzm ducha, 
wiadomi)© zaraz o c a le j sprawie sądowych władz W szyscy żądają usunięcia mnie, a ja  pozosta- 
wojskowych, jest rzeczą niezrozumiałą i wymaga ję dalej na swojem stanowisku — zupełnie jak pre- 
wyjaśnienia zydent Neumann.

OSZUSTW A. To podobieństwo losu h czy  też nas całkowi-
. cie i zespala. Mąż ten, poznawszy we mnie sio-

Dopiero pn zm-udnych badaniach na w stępie:s trzyCę z ducha, stanął dzielnie w .m ej obron-e i 
wymienionego funkpyojjaryusza, zaV ią& m i«io  o nie pozwa a nmie usunąć. Co do mnie, jestem zu-
całcj sprawie Ekspozyturę Prokurator/ wojsko- |,pe?nie mu oddr  Drżę cała, gdy słyszę glosy
w ej w Przemyślu, a śledztwo wstępne Prowadzi p rzecjw niemu. Wiem dobrze bowiem, że gdyby
kapitan-audytor P. Dąbrowski

Może ono wyświetli, ile podobnych transakcyi 
kupieckich, przeprowadzili ci panowie od marca do 
października tr .

,,W iedeńsk ie  ś loby ]“
Wzrost Hezby rozwodów po wojnjs. — 80.00C rozwodów w Wiedniu. — Zwiększa się liczba kon
kubinatów. — Demonstrscye przeciw 5 111. — Pochód na Ringstrasse. — Płowa praktyka. — Dy- 
.••penzy rządowe. — 6.030 małżeu5tv/ zawartych ns podstawie „śiubów wrisdeuskjch'‘.

Wiedeń w październiku. , że się to po wojnie zmieni, tymczasem rzecz ma j szlachetny pomysł, wmurowania we mnie tablicy 
Podczas wojny stwierdzono zadziwiający! się przeciwnie. Najgorsi 'pesymiści nie orzypu-ina cześć mego założyciela Jeśli Pan Bóg pozwoli 

wzrost liczby rozwodów, spodziewano się iednak,! szczaii, iż pośpieszne zawieranie ślubów wnjer.-1 doczekać, stanę się'kopcem prezydenta Netmąnm.

go -usunięto — usunięto by i mnie także.
Któżby sobie jednak robił co z opinii. Podobno 

ujadają przeciw mnie w gazetach, ale ja na szczę
ście gazet nie czytam. Prezydent też nie czyta, a 
przecież jest prezydentem.

Ja  mam jednak tę wyższość nad nim, że także 
nie posyłam sprostowań na artykuły, których me 
czytałam. Jest to milczenie mej pychy.

Ody przestanę być małą, nieznaną kupką, a 
stanę się olbrzymią i cenioną kupą, wtedy być 
może będę megłs odwdzięczyć się mermi pretc- 

jktbrowi. Może ktoś z potomnych wpadnie na ten
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H EDDA BERN O M  SIDSTUY BltóilARZE
laicamitii artyetk* w sin«. drnmacio 4-aktowym

Nndto znakom, komed. w 1 akcia wyświetla 5?yl w y  T e a t r
C I I I M E R A “
. k dem lcka 1 8. 18?*l,® l31F®a3Sl5l“

Z i e m i a  o b i e c a a a .»
Z wycieczki dsi3mikarzy polakach.

LÓdź h tgyczr\  — W  państwie Soihefcierów. —> 66.000 bezrobotnych. — Miasto. — Pkwies-zy pol- 
koścć. — Na dworca praskim w Warsaawle —, Żądania robotników. — Frnne&ty komunistyczne.

-  Ra zarabia rpboiafe kolejowy? — Jak przejęto kolejnictwo od Niemców? — Nieco cyfr.
Łódź we wrześniu. j Trzydzieśc lat temu pierwszy wypowiedzią} 

W czesnym rankiem dlnia następniesfo budzi'tu walkę niemczy żnie i skrajnemu mareryalizmt 
nas (przeciągły żałosny jęk syren fabrycznych. To wi, który zabija pamięć o rzeczach najświętszych. 
Łódź. Eldorado fabrykantów, Mekka rycerzy p rze: Znienawidzony przez N'enców, miał sposobność 
mysłiu, polski Manchester, ojczyzna tkaczy i R ey-'odczuć skutki tej nienawiści obecnie, tułając się 
montowsika „Ziemia obiecam ". Ta sama Lodź, co przez dwa lata po obozach internowanych w im- 
to 100 lat temu wsią niepozorną była, a dziś do-i peryum n*emieckiem. Mimo to nigdy nie zwątpił 
równy w a liczbą mieszkańców na wpó! w ym arła-10 spra wie i jeśli miasto to nie zapomniało czuć i 
mu podi bolszewickiem jarzmem Petersburgowi, myśleć po polsku — jemu to i garstce jemu podob- 
Ta Łódź z pierwszych swoich czasów — Ł ód ź, PyCh zawdzięcza.
Scłietolerów i Gayerów — j ta późniejsza poler o* i * •
wana osładą, czytająca Przybyszewskiego i sku
pująca obrazy, ale „tylko nowe i w złotych ra
mach", gdyż ją stać na to.

Następnego dnia popołudniu zwiedzamy war-
staty warszawskie na Pradze. Krótki postój, jaki

Fabryczne sy^rry jednak świszczą smutno i T l * *  * * •P° * W,ala
głucho. Pewnie z żalu po swoich siostr-ycach, ścis?e g n a n i e  tegą zamierzenia, gdyż
Które od wie'1 , miesięcy stojąc milcząco na upoka- spotykamy się z nieprzewidzianą przeszkodą. Po- 
rzającą skazane be czynność nie mogą przynosić mimo> “  »  $> godziny pracy, na widajc. nasz w to- 
mfflionów swoim właścicielem* warzystwie kierownika tych zakładów i zastępcy

Wojna, a szczególnie} gospodarka infemJeoka brez. dyrekcyi warszawskiej, zjawia się nagle jak- 
porobiły tu kolosalne spustoszenia. Szikody wy- ^ z podziemi w yrosły tłum robotników kolejo- 
rządzone przemysłowi łódzkiemu, w w3rwiezio- ^  ’ a °^acza^ c  nas  zwartą falangą oświadcza,
nych przez Niemców' materyałach i surowcach o- “  Przyszedł przed prasą wyrazić swe oburzenie 
bliczają na nieprawdopodobną, wpiost sumę S 1,8 lekkomyślność z jaką sfery derujące odnoszą 
miliardów marek. się do jego najżywotniejszych postulatów. „Od

Aby zapoznać się cokolwiek przynajmniej z miesięcy całych — są słowa mniej więcej jednego 
potworną potęgą tego miasta, zwiedzamy jedną z z mówców" — apelujemy nadaremnie o należne 
największych fabrykę Scheibflerów. Zabudowania nam deputaty żywnościowe, nie mogąc się docze- 
jej ciągną się na przestrzeni kilku kilometrów, o- kać przyznania ich. Każde nasze wystąpienie, pa- 
bejmując szereg ulic. Ale przeważna ilość grna- nowie z dyrekcyi zbywają wykrętami, a w prasie 
chów stoa zupełnie nieczynna, mista. Jak  dalece rzuca się na nas kalumnie za niewydaimość naszej 
zmalała siła wytwórczości w Lodzi, świadczy, że roboty. Niech się społeczeństwo dowie, że nie na
ry 12 olbrzymich i około 30 większych fabrykach ló sza opieszałość, ale brak najprymitywniejszych u- 
dzkich pracuje obecnie zaledwie 18 tysięcy robo- rządzeń i maszyn oraz wszelkiego materyału do 
ników. podozaiS, gdy 60 tvgęcy  bezrobotnych tu- budowy wozów sprawia, iż piaca w warstatach 

?a się Po mwócie w oczekiwaniu beznadziejnego idzie tak ciężko."
yitra. Brak surowców, odpowiednich maszyn, w ę - ; Groźna postawa i wyraźnie wiecowe zaoho-
gla etc. uniemożliwia pracę w należnych je j roz- f̂Kifie' mówców świadczy, iż ma się tu do czynie-

'  '• , „ , ,  . .  . . . .  , nia z rzeszą zorganizowaną, a prawdopodobnie za-
ffz ęd z a M e w fabryce Scbelbtera, którą wła- m  nieoo wy?/rotpwfmii hasłami swojej e-

mre3SCt dr - ' nl  e ° kL W yjaśnić oowien trzeba, że ludzie ci sto-7oOO tylko około 1000 robotników przeważnie ko- d T  słuszmej-
tu,et. Qsląd*my wszystkie etapy, jakie przechodź, pr dQ d; putatńw żywnościowych
przędza, zanim z grifcego i meoczyszczonego su- . . . .  . . . t* v M y ■9 >
r-w ca .przemieni się w cienkie płótno. A dzieje się ”!źh dykasterye pracowników ^  państwie 
fo tuk szybko, że niemal w naszych oczach. Przy «'ejednofcrofcrw r m e j  wyposażone leśh zaś ich 
tek nawet ograniczo .yeh rozmiarach pracy przę- wfasn*  w jessem k konsumowe de fungują nie mes 
dzalnia powyższa zużywa dziennie 10 tysięcy fun- .^na 2 zarzutu warszawskiej dyrekcyi.
tów surowca, fabrykując zeń 35.000 arszynów płó-I W  pociągu przedstawia nam dyr Lisiewicz sze- 
fńa. reg cyfr, iżbyśmy mieli Dojęcie o tern, iż nie

W  infiun znów budynku pokazują iram nowo je się tym ludziom krzywda i że przeciwnie rząd 
sprowadzona, jeszcze nieużywaną maszynę ele- zrobił bardzo wiele dla Poprawienia ich bytu. Z 
•'tryczną, mającą być motorem dla całego mnó- drugiej strony trzeba im przyznać wielkie zasługi. 
•*wa .misternie skomplikowanych apa.ratów tka- Kolejnictwo polskie z  rąk niemieckich odebrano w 
ckich. Maszyna ta jest naiwiiększą, jaką w calcj dniu U listopada przez samorzutne stanowisko ko- 
;odróży mieliśmy sposobność oglądać, — gdyż lejarzy, krótzy zdołali przepędzać stąd niemieckich 
przedstawia siłę 3500 koni. Encrg:a  niejednej ksią- pracowników tak szybko, iż o 12 w południe sły- 
żęcej stadniny rre wystarczyłaby na -pełne mi- chać było komendę niemiecką a o 3 popołudniu i 
szczeń:e jej w .rud’. śladu z Niemców nie "zostało. Wystąpienie to jest

Zwiedziwszy jeszcze jednią fabrykę, osiada- niespożytą zasługą kolejarzy, którym też należy się 
ny samo miasto, ów kwiat wyrosły na bagnie wy- Za t(> wdzięczność społeczeństwa. Niestety to, co 
zysku, jednych nad drugimi, obficie podlewany odebrano z rąk Niemców, przedstawiało się bar- 
jerwia j potem ludzkim. Pokazują nam domy fa- dzo s,mUtno. 590 parowozów % tego 140 do użytku, 
hrykaniów. Każidy wytrósf nagle, jak ich miliono- 14000 wagonów — oto cała spuścizna po okupan- 
we fortnnp i ka ldy ma swoją prreszłość, Która j rzeba fcylo zatem z bardzo nielicznym sto- 
jest publiczną .tajemnicą wszystkich chcący-r? się sun^owo personalem rozpocząć energiczną pracę 
o niej do wiedzieć. A.e najbogatsze gmachy: wille dja naprawieni.a i uruchomienia parku pociągo- 
' pałacyki le«ą .ma przedmiesciaon, izby oorkoin 1 v  0
żonom m:lion'&rów tutejszych łoskot maszyn fa-i , v ,
o tycznych słodkiego s -* nie mącił. ! . W ę wszystkich warstatach P lu w a ło  ok\o

Taka jest Łódź przemysłowa ,Ł6dź ewych ty-- 4-j0 °  ludzl- w Parowozowni 5.000, wszystko 
tanów woli, znanych pod1 nic nie mówiącą nazwa Płatnych d re  nie. Prócz tego 3.500 pracowników 
milionerów ' i  etatowych. Jak  pomimo tej skromnej, liczby, szyb-

Ale obok tej jest jeszcze druga Łódź. Przeko- k^ postępowała akcya, świadczą następujące cy
nujemy sic o tam, znallazłszy sie w domu je d n io  try : W  marcu nap- awiono 75 parowozów, w sierp- 
z naszych towarzyszy podróży, wydawcy' tntej- ni'1 â.ś aż 110. Wagonów naprawione w marcu

4.556, w ezerwcu 7.303. Drogi przebyto w stycz
niu 578.240 km., w czerwcu zaś 9SP.000 km. Ilość 
drogi przebytej w styczn-u przez wozy towarowe

duników przyjmowanych i praca całej machiny ko
lejowej świadczy o doskonałem, pomimo cięźkkh 
warunków funk cyonowariu.

To też wśród robotników polskich słuszne roz
goryczenie wywołało zaakceptowane przez rząd 
Mora Szewskiego przyjęcie Niemców, którzy za
raz po powrocie do swych obowiązków' nietylko,

• że aby użyć wyrażenia gwarowego — „obijali się", 
i ale którzy także wnosili wszędzie agiiacyę o bar' 
dzo podejrzanych znamionach.

Płace zaś, jakie zdobyli sobie do tej pory robot
nicy kolejowi są tego rodzaju, -iż absolutnie nie 1 - 
zasadniają ich skarg. Oprócz gaży stałej, każdy a 
pracowników dostaje dodatek sejmowy, który dla 
osób wolnych wynosi 125 marsk, dla żonatych 
187 i pól, zaś dla dzietnych 250 marek. Robotnica 
dzienna otrzymuje 375 marek pfus dodatek sejm •>- 
wy. Robonrts. niewykwalifikowany 455 marek 
plus dodatek, zbś wykwalikowany 525 marek. Rze
mieślnik kwalifikowany 625—675 i dodatek. P > 
nadto zostały wprowadzone, zresztą z doskonałym 
skutkiem t. zw. premie za naprawę parowozów*, 
które w miarę wykończenia puszczano w nich, 

Również praca maszynistów jest płacona b.w- 
dzo przyzwoicie. Maszynista zarabia 725 marek 
plus dc datek i premie godzinowe z czem docho
dzi nawet do 1500 marek miesięcznie.

Gdy się przytem porówna urzędników mani
pulacyjnych, kiórzy mają PO 600 m arik w W ar
szawie i kancelistów, którzy mają w Warszawie 
mk. 400 a na prowincyi nawet po 300 i gdy się ze
stawi z tern gaże inżynierów i urzędników koncep
towych w wysokości 800 marek lub pensye za
wiadowców stacyi (615 do 750 marek) widać, iż v 
robotnik kolejowy w Polsce nie jest bynajłnir i ej 
pokrzywdzony, a ustawiczne jego skargi są ra
czej wypływem roboty ciemnych żywiołów, niż 
istotnych braków.

 J .  G .

' H m M m m Ł

55SIŚ li-go b. m.

s/ego „RozwoJa” . rad. jCzajewsikiego. Redaktor 
Czajewski bowiem był pierwszym noże kjóry w 
znienx:zał.em t zjankiesiałem mieście śmiał gfo-no 
mówić o czemś innem jeszcze, prócz tkactwa i mi
lionów.

wynosi 3,419.000 kim., zaś w czerwcu już 29 milio
nów km. Również o 100 proc. wzrasta ilość ła-

PREM IERA
4? SERY!
Hr. M OUTE CHR8STO
PRZED NOWYM ZAMACHEM KOMUNISTYCZ

NYM W WIEDNIU.
Wiedeń, 14. października. 

(Taler.) (fr.f „Pondelnik" donosi, że komun iJ ci 
wmdeńscy projektują na listopad nowy z»mac'i. 
Chcą oni mianowicie wykorzystać trudności ; - 
prowizacyjnc i administracyjne dla swoich celów. 
Socyaliści wiedeńscy są obecnie znacznie Wi/si 
komunistów, niż pół roku temu. Są oni prowadze
ni obecnie przez Bauera i Adlera, a natomiast 
wpływ Seitza jest znacznie osłabiony.

NIEWYJASNJSOiNA SYTUACYA W ĘGIERSKA ‘ 
W PŁYW A NA OGÓLNO-EUROPEJSKA.

Wiedeń, 1 ?. wździenmba. 
(Telef.) (u) Z Paryża donoszą: Przedstaw u; el 

Ameryki oświadczył na Radzie Pięciu, Iź sybi’  • 
cya na Węgrzech Jest dotychczas bardzo ctożkn • 
niewyjuśniona. Wobec tego, że państwa kcr.iio - 
11 e różnie się zapatrują na nieposłuszoństw 1» rz •• 
chi rurcuń-skiiego, wobec .rorficznydi not wzywa1-*- 
cv"-h -do wycofania wojsk rumujWcich. u:::.r!:;;c. c 
jest nadzwyczajnie praca kouierencyi pokc-jowr.:, 
a decyzyg jej mogą być odroczone na czns nfo 
gianiszony co oczywiście wpływa ujemnie na 
sytuacyę ogólna europejska



St?. 6 ,ciAztr r a w n s c z o  • ’ń a*'.

U R O N I  15. A
R epertuar T eatru  wdeinMe*®.

W e wtorek 14 października o godz. 7-me] 
wieczorem „Carewicz*1, sztuka w 3 aktach Ga- 
bryeli Zapolskiej.

W e środę 15 października o godz. 7-mej wie
czorem po raz 10-ty „Sulkowski", tragedya w 5 
aktach Stefana Żeromskiego z p. Jaiuszem  Ko
złowskim w roli tytułowej.

W e czwaTtek 16 paźd^ernika o godz. 7-mej 
wieczorem „Cnotliwa Zuzanna**, operetka w 3 
aktach Jana G lberta.

W piątek 17 października o godz. 7-mej wie
czorem po raz pierwszy „Kaw'arenka“, kroto- 
chwila w 3 aktach Tristana Bernarda.

R epertuar teatru  wodewilowego (Gmach
ul. O sso liń sk ich  I. 1 0 ).

W torek 14 października o godz. 7.3Q wieczór 
„Dziesięć cór na wydaniu**, operetka Souppego z 
baletem; „Tajemnicze mieszkanie“,Jk ro fo ch w ila  
Engla; ..W koszuli", bomba. r

środa 15 października o godz. 7.30 wieczór: 
„W  koszuli**, bomba; „Dziesięć cór na wydaniu**; 
operetka Souppego z baletem; „Tajemnicz mie
szkanie", krotocbwila Engla.

R epertuar T eatru  Rozm aitości (ul. Sza
szkiewicza 5, naorzeciw żandarmeryl):

Od wtorku 30 WTześnia do 5 paźdz. 1919 co
dziennie ó  godz. 7.30 wieczór: 1) „Podstęp",
scetsh E. Matterna. 2) Część koncertowo-bale*o- 
wa (PP. Milska, Szymulska i J . Rygier). 3) „Gatr- 
net ministrów", szkic satyryczny A. Starkmana i 
Kuiwida w jednej odsłonie. 4) „P ekna Helena", 
parodya operetki Offenbacha w 1 akcie.

„Casino de Paris" — Lwów — ul. Rejtana 1. 3.
Czwórka w „Czarnym kocie" od 9/10: „An

tek i Kantek", dyalog humorystyczny w interpre- 
tacyi Domańskiego i Oleslawskiego. — Wizya 
nabuni, w interpretacyi Bo^row skiej. Mea Mara 
Indra. Siostry Marsano.

CHŁÓD, GŁÓD I BRUD OTO TRZY GŁÓ
WNE SYM BOLE NASZEGO ŚM IECIOGRODU!

W  dnhi obchodu Kościuszkowskiego. Wydział 
Tow. Młodzieży Poi. im. T. Kościuszki apeluje do 
P. T. Kupców, Przemysłowców i P. T. W ładz biu
rowych z okczyi uroczystego obchodu T. Kościu
szki, aby na czas nabożeństwa w kościele archika- 
tedralnym, które odbędzie się 15 bm. o 10 rano, ze
chcieli zamknąć swe sklepy i zwolnili swój perso- 
nal cęlem wzięcia udziału w modłach ,w katedrze.

Ku uczczeniu 102 rocznicy zgonu T. Kościuszki 
Dyrekcya Sto w. Kupców i Młodzieży handl. we 
Lwowie uprasza Panów Kupców o zamknięcie 
swoich magazsmów w dniu 15 bm. na czas Mszy 
żałobnej od g. 10— 11 rano.

Śmierć kobiety-żołnierza. W  „Ziemi Suwal
skiej" czytam y: S. p . Wanda Szafirówna (Karska- 
Tadeusz Kalinowski), plutonowy W . P., bohaterka 
e pod Eidy i Baranowicz, uczestniczka walk po
wstańczych ziemi sejneńskiej, szeregowiec Cen
tralnego Oddziału Lotnego b. P. O. W., kuryerka 
D. O. K., zma-ła dnia 11 w rżeśna w Suwałkach. 
Cześć jej bohaterskim cieniom! Dowództwo Okrę
gu Suwalskiego P. O. W.

Nowa kooperatywa wytwórcza. Staraniem 
Związku zawodowego robotników piekarskich o- 
twartą została we Lwowie Związkowa Piekarnia 
Robotnicza, do której w przeciągu czternastu dni 
igło sit o swe przystąpienie około 100 członków. 
Wysokość udziału oznaczono na 100 koron, wp:s 
10 koron. Piekarnia wytworzyć może, przy 16-go- 
izmnej pracy na dobę, ponad 30.000 bochenków 
•hleba. P r iy  założeniu piekarni współdziałał Zwią- 
<ck Stow. spcż. Go«p. Jed n ość" we Lwewie.

Dziś pojawiły się ta  mieście *foze, podając* 
irogram knaugaraeyjinsgft przedstawienia teatru 
Iter.-artyst. „Czwórka" w dniu 16 bm. w salt da
wnego teatr* Rozmaitości, juzy ul. Szaszkiewlcz*

5 (naprzeciw żandarmcryi). Bilety na te sensa- 
:yjną premierę można iuż nabywać w składzie nut 
[i. Seyfartha przy ul. Akademickiej 8, codziennie 
>d 9 do 1 i pd 3 do 7.

Wstrzymanie ruchu tramwajowego. Onegdaj 
topołudniu okcło 2 godz. został wstrzymany na

gle na 15 m. ruch tramwajowy. Na szynach tram
wajowych wówczas b li się Amzefan Schaechter, 
liczący 18 lat, terminator stolarski i Mendel Segal, 
liczący 17 lat, tak zawzięcie, że plutonowy Dudę*, 
nie mógł ich przez dłuższy oza-s „rozerwać". Do
piero gdy przybył na pomoc plutonowemu kapral 
Machncki, uda!o się wspólinemi siłami stróżom 
bezpieczeństwa zacietrzewionych młodzieńców u- 
sunąć ze szyn i odprowadzić na policyę, gdzie ich 
ukarano aresztem po 48 godzin. Przyczyną zacię
tej walki była konkurencya podczas ulicznej sprze
daży papierosów, którą oni się zajmują.

Wyjaśnienie. W sprawozdaniu z sali sądowej 
o rozprawie przeciwko aptekarzowi Maksowi 
Barenhautowi podaliśmy, iż jeden ze świadków 
podpor. Tadeusz He ler, pozostaje w śledztwie pod 
zarzutem zbrodni i wymuszenia, jak to zresztą 
wynikało z mylnego zapewne przedstawienia 
sprawy w sądzie. Obecnie p. Heller przynosi lam  
poświadczenie z; sądu polowego dowództwa etapo
wego we Lwowie, że istotnie pozostawał w śledz
twie, ale jedyn/e pod zarzutem nadużycia władzy 
urzędowej. Również zarzut o nieprawną rekwi- 
zycye bydła nie odnosi się do p. Tadeusza Helle
ra, Ieez de jakiegoś iego imiennika, nieznanego 

.inrenia, wskutek czego wszystkich oficerów tego 
nazwiska w spraw!e tej przesłuchiwano. Wkońcu 
p. Heller wykazał papierami, iż jest istotnie wpi
sany na technikę lwowską, co w artyku’iku na- 
sziym ze względu na jego młody wiek i p ęcio- 
letnią służbę już w wojsku zostało zakwestyono- 
wane.

(g) Apebi!emy do ludzkich względów p. pre
zydenta Bugny w następującej sprawie: W  gma
chu Krajowej Dyrekcyi Skarbu- mieszka wraz z 
córką niejaka Marya Dragan, której mąż wysłużo
ny wachm strz był funkcyonaryiuszem tej instytu- 
cyi, a obecnie znajduje się w niewoli rosyjskiej. 
Podobno pomimo, iż są wszelkie dane, że człowiek 
ten wróci i będzie mógł z powrotem objąć swe o- 
bowiązki, władze każą wyprowadzić się Draga- 
nowej, pozbawiając ją  w ten sposób najgłówniej
szego punktu oparcia, tj. dachu nad głową wśród 
zimy. Pominąwszy, że w obecnych czasach nie 
sposób wprost znaleźć mieszkania, pensya D. wy
nosząca 98 kor. mies., nie pozwala jej nawet na 
szukanie tegoż. Może jednak rozporządzenie to nie 
jest nieodwołalne i P. T. władze pozwolą nie
szczęsnej kobiecie bodaj do w osny zostać w tern 
mieszkaniu.

(—) Aresztowanie „poszkodowanych**. Przed 
kilku dniami zawiadomił Jonatan Zins, zamieszka
ły w pasażu Fellerów o kradzieży, którą dokona- 
neno w mieszkaniu iego po wyrwaniu listwy dol
nej z szafki amerykańskiej. Z szafki tej, wedle do
niesienia Zinsa, skradziono 125.000 kor. w bank
notach po 1000 kor., 4.800 lei rumuńskich, 20.500 
łirywien i 300 rubli carskich. Dochodzenie policyj
ne wykazało, że właścicielami skradzionych pie
niędzy są : Goldmana z Oświęcima, Horowitz z 
Chrzanowa i Aszkenazy z Lubaczowa, w łączne] 
kwocie 95.000 kor., 200 rubli i 27 sztuk 20 frank, w 
złocie. W  dalszym ciągu dochodzenia polieya 
stwierdziła też, że kradzież najprawdopodobniej 
jest upozoiowaną, wobec tego aresztowano i zam
knięto w aresztach policyjnych Jonatana Zinsa, je
go żonę Reizę i siostrę żony .Taubę W e:ssmann.

(—) Echo przemyskiej kradzieży. Lwowiance 
Józefie Rogalskiej w. czasp jej pobytu w Przemy
ślu, gdy mieszkała u Glassberga, przy ul. Słowa- 
okigo 1. 29, skradziono 100 kor., pierścionek złoty i 
medalik z łańcuszkiem. W czoraj Rogalska poz-nała 
medal k  w sklepie Elki Bardach, przy ul. Krakow
skiej 1. 3. Zawezwana do policyi Bardachowa ze
znała, że mąż je j, który wyjechał do W arszawy, 
kupił medalik wraz z większą ilością towaru u ku
pców w Przemyślu. W obec tego zakupiony towar j 
w Przemyślu, a to: 6 zegarków złotych damskich 
i męskich, łańcuszki, dwa pierścienie, ktlczyki i 
broszką »arazie zdeponowano na policyi.

( _ )  Aresztowania niebezpiecznej złodziejki —. 
Marya Hrycyszyn, licząca 24 lat, zamieszkała 
przy ul. Michała I. 30 na Zamaritynowie przyszła 
wczoraj do mieszkania Józefy Kolbuszowslkiej, 
przy ul. św. Zofii 1. 11 i zapytała o męża. Ponieważ 
Kolbuszów skiego nie było w domu Hrycyszyn po
prosiła ołówek i papier, na którem nakreśliła wie
le kresek świadczących, ż jest analfabetką. W  tym 
czasie Hrycyszyn skradła z biurka zegarek war

tości 200 kor. ' następnie opuściła mieszkanie. Kra
dzież spostrzeżono wczas i aresztowano złodziej
kę w sąsiedniej kam;errtcy, do której się schowała. 
W czasie, gdy członek M S. O. prowadził Hrycy
szyn na policyę, poznał ją 10-letrti syn Teofii Ru
bachy, zamieszkałej przy ul. Stryjskiej 1. 4, jako tę, 
która w podstępny sposób dostała się dnia 9 b. m, 
do mieszkania matki i skradła garderobę wartość' 
5000 kor. Mąż aresztowanej Józef, którego również 
zamknięto w aresztach, zeznał* że żona jego Ma
rya Hrycyszyn chodzi kraść z kochankiem swym 
Piotrem Galatem.

(— ) Fatalna „trzynastka**. Dn a wczorajszego 
w tramwaju K. D. skradziono Janowi Budzianow- 
skiemu portfel z 500 kor. — W tramwaju H. G. 
Szymonowi Kunstowi skradziono portfel z 120 K. 
— Podczas zapasów atletycznych w „Sokole Ma
cierzy" skradziono wczoraj Mieczysławowi Fał- 
dzińskiemu poitfcl z 180 kor. — Koło Wiedeńskiej 
kawiarni podczas wsiadania do tramwaju skra
dziona Annie Grocholskiej z torebki ręcznej 4.500 
kor. i ważns dokumenta.

Z zamkniętego mieszkania Zofii Michałcwi®2 
przy ul. Schodowej 1. 3, skradziono bieliznę i gar
derobę wartośei 3.500 kor. — Szymonowi Frym e 
z zamkniętego mieszkania przy ul. Nęckiego 1. U , 
skradziono wczoraj znaczną ilość bielizny i garde 
roby wartoŚGi 30.000 kor. — Z magazynu Zakładu 
sierót św. Teresy l. 26a skradziona w nocy 34 
Prześcieradeł znaczonych literami Z. S. W . T. 26. 
Szkoda przewyższa 3000 kor. — Z warsztatu ku- 
śn ąrskiego przy ul. Rutowskiego 1. 5. .skradziono 
w południe żakiet damski wartości 36.000 koron.

(— ) Pcchowey. Dawida (Neumanna usiłującego 
jakiejś pani w yjąć z torebki pugilares przytrzyma
no wczoraj na wałach hetmańsk eh i oddano w rę
ce policyi. — W  tramwa;u K. D. inspektor policyi 
Jóźków aresztował Schają Sch w yza, w chwli. 
gdy ten usiłow ał wyjąć mu. z kieszeni spodni pu
gilares z 10 kor. i 2 pie-śU oi-u ui złotymi warlo- 
ści 500 koron

OM UNIKATY.
Zarząd Oddziału Polskiego Towarzystwa Pe

dagogicznego zaprasza ogół nauczycielstwa łwo>-
wskipgo na posiedzenie, które odbędzie się 15 bm. 
w sali Polsk. Tow. Pedagog:cznego, ul. Ziroorowl- 
cza 17 o g. 6 wieczór w sprawie odżywiania dzieci 
w  Szkole.

Zeb pnie kierowników i delegatów konsumów 
lwowsk-ch, należących do Związku „ je jn o ś ć " , od
będzie się we czwartek dnia 16 bm. o g. 5 po połu
dniu, — celem omówienia obecnego stanu naszych 
Stowarzyszeń oraz programu ioh pracy gospodar
czej w najbliższej przyszłości. Delegaci innych 
Stowarzyszeń spożywczych mogą wziąć udział w 
tern zebraniu tylko po uprzedniem zgłoszeniu się 
w Zarządzie „Jedność", Lwów, ul. L'ndego 1. 6. II. 
piętro.

Wydział Tow. śpiew. „Pieśń", które bieżącego
miesiąca na nowo rozpoczęło pracę, zaprasza oso
by muzykalna i chętne, tak panie, lakoteż panów 
do wpisywania się na czyrmych członków chóru 
w każdy wtoiek i czwartek od 7. w lokalu Tow. 
ul. Miskiewicza I. 28 I. p. (gmach ,.Skały").

EUYUtCTYWA i  luborat-irjum Dr. Leprince’a w Pa- 
ryia, leczy s -uiremie zupateaL; błon śluzowych, zapale
nie pęcherza moczowego, zapaleni* nerek, moczenie ropne 
i kami-nie nerkowo, wypróbowany środek pod poa acią 
ka'S'4ek, zmkomicie znoazony jeat prz -z organizm. Działa 
zawize jednakowo • pewnie. Zabezpiecza przeciwko wszel
kiego rodzaju powikłaniom i sprowadza szybko zupełna 
wyzdrowienie. Sprzedaż we waryatkich aptekach i skła
dach aptecznych. Przedstawicielstwo na Polsko-. D m 
Hanc!1 owy Luzembourg i S-lca, w Tarazewio, Mokotow- 
s • 57. 1808!

Kronika „Ekonomisty4*.
produkeya węgla w  Zagłęgiu ofttrawsko-kar- 

wlńskiem. Produkcya węgla w Zagłębiu ostraw- 
sko-karwiiiskiem wynosiła we wrześniu b  r. 
5,784.830 ctn. metr., czyli w porównaniu z mie
siącem sierpniem 'br. podniosła się produkcya o 
156.671 ctn. metr. Produkcya ikoksu wynosiła we 
wrześniu br. 1,078.100 ctn- metr., czyli nmi*j o
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6E.18G ctn. metr. niż w słcnw i^Łr. N a'przeciętej 
liczbę 25 dni roboczych przypada 231.393 ctn. 
metr. produkcyl węcia, a 43.120* ctn. metr. proctuk-
cyi koksu. Stan zatrudniccnych wynosił w© wrze
śniu br. w kopalniach 40.625, w  koksowniach 4.z03, 
W  porównani z sierpniem wrześniowa prodWkcyn
węgla .podniosła się o 2.78 prc., a stan zatrudnio
nych tylko o 0.90 prc. Prodmkcya koksu spadla o 
5 70 iprc„ stan zatrudnionych o  2.30 prc. Zapasy 
węgla z końcom września br. wynosiły 18.10S ton.
Produkcya węgla w pierwszym tygodniu paź
dziernika wynos'<a 1,419.381 ctn. metr., czyli o 
60.0;;0 ctn. metr. więcej, niż w ostatnich 'ty g o 
dni?;0! września. Prodtukcya koksa wynosiła 
$46.301, tj. o 8.000 ctn. metr. więcej, niż w bstai- 
tr!m tygodniu września (br. W  tew rze  z końcem 
tygodnia znajdowało się 1695 wagonów w ęda i 
26i wagonów koksu.

(!Sp.) Rek wizy ey a zboża. Ministerstwo apro- 
Wdzacyi poleciło starostom niezwłocznie zająć t>ię 
ściąganiem od rolników zboża na potrzeby mo
nopoli} państwowego. W  tych wypadkach, gdzie 
dostawa nie będzie wykonana dobrowolnie, sta- 
Tcstowie powołać mają w o:sko, celem bezwzględ
nego przeprowadzema rekwteycyi. Podanie rolni
ków ifbitlfcn-cfi okolic o odroczenie przymusowej 
dostawi7, miUsterstwo kategorycznie odrzuciło, 
żądając wykonania {ego obowiązku obecnie w cza
sie sprzyjającej pogocly.

(Sp.) Przemyśl cukierkowy w b. Królestwie. 
P< iskie fabryki cukierków, czekolady i konserw 
rozszerzyły podczas wojny swą działalność; przed 
wojną gałąź, ta przemysłu zatrudniała 800 robot- 
nfr-ów, dziś zaś około 2000 w przeszło 70 przed
siębiorstwach. Po zwój tłumaczy się głównie u- 
ttan^em dowozu cukierków rosyjsklWC przyd -.i.ił 
oukru dla przemysłu cukierkowego uist zruk -my: 
w ostatnich czasach został wogólności ws •’K -  
(nany. Skutkiem tego muszą przedsiębiorstwa te 
ttabywać cukier w wolnym handlu po 17  rpk za 
funt. Obecnie uzyskały one pozwoleń'o na spro- 
Wąó renie 30 wagonów cukru z Holąndyi poi wa- 
ruskiem, iż 75 proc. wytworzonych na. trm  cukrze 
cukierków będzie wywiezione zagranicę, a 25 
Procent pójdzie na potrzeby wojaka. .

(Sp.) Pod ałggpom rrijfcgo przemysłu chemi
cznego. Biuro chemiczne Oddziału Małopolskiego 
Min" erst'.va przemysłu i handlu w Krakowie 
Rynek 30. wzywa wszystkie Zakłady przemysło
we z działu chemicznego, położono na terenie b. 
Galicy i i Śląska Cieszyńskiego do nadesłania w 
jak najkrótszym czasie wyczerpującej odpowiedzi 
na kwestyonaryusz, zawierający następujące py
tania: 1 ) ro-k założenia fabrykę względnie Zakładu 
Przemysłowego & 2) w łaście'^ ; 3)- rodzaj produk
c j i  (wyszczególnić dokładnie wszystkie fabryka
ty wzglęcme półfabrykaty: 4) stan i wartość pre- 
dukcyi przed wciną, w czasie w irny i obecnie:
5) ilość robotników, urzędników technł-znyc 1 i 
biurowych przed wojną, w czasie wojny i obec
nie; 6) dość i rodzaj maszyn fezem sa pędzone, 
ile sił); 7) ilość i rodzaj budynków (pod Zakłady 
fabryczce, domy dla robo huków itp.): 8) Zapasy 
surowców i towarów; 9) zbyt fabrykatów przed 
Wojną, w czasie wojny i obecnie; 10) źródło za
kupu surowców przed wcina, w czasie wojny i 
°becn‘c: 11) jeżeli fabryka nieczynną od jak da- 
sypo. ihi czego, kiedy może być uruchomio ią. 
Pożądane jest również podanie wszelkich inforrna- 
ęyi nie objętych powyższą ankietą, a mogących 
w ja.kikolwek sposób wpłynąć na charakterysty
kę dc.uoj fabryki.

(Sp.) Zniesienie komend naftowych. Rozka
zem nrnispa spraw- wojskowych z dnia 9 b. m. 
zniesiony został zarząd wojskowy nad kopalniami 
nafty i peiączonemi z niemi przedsiębiorstwami w 
Małopolsce. W  m yl! tego rozkazu komendy na
ftowe mają wszystkie swe agendy z wyjątkiem 
zaopatrywania armii w produkty naftowe prze
kazać kompetencyi ministerstwa skarbu. Zarzą
dzenie to czyni zadość wyraźai ym wielokrotnie 
życzeniom naszych przemysłowców; oznacza za- 
ra-zem rbi żenie się chwiii powstania nowej orga- 
ęizacyi przemysłu naftowego z Urzędem nafto
wym przy ministerstwie skarbu na czele.

(Sp.) Zjednoczone fabryk? przetworów wy
skokowych i owocowych. Pod tą nazwą powsta
ła w Krakowie spółka akcyjna, będąca wynikiem

I Tx>łącr«m» «ię fabryki H Sełdeafraua, Marretego 
; Dutkiewicza i Sowińskiego. Kapitał zakładowy 2 
i milionów koron został przestrbskrybowany. Po- 

stsnordono podwyższenie kapitału o 1 milion, na 
3 miliony koron. Obok fabrjid Przetworów wy- 
skokowych i owocowych zakłada powyższa spół
ka fabrykę marmolady oraz gorzelnię przemy
słową.

<Sp.) Bank międzynarodowy w Wsraaawte 
W  Warsza wie organizufe się nowa spółka akcyj
na p. Bank Międzynarodowy w Warszawie. 
Spółka przejmuje aktywa i pasywa firmy J. Czar
niecki i Ska. Prezesem rady nadzorcze1 został °-  
brany Al. ks. Drucki-Lrbeokb

(Sp.) Sprawność k°leL Ostatni komunikat 
ministerstwa ko.nunikacyi stwierdza stały wwosl 
sprawności przewozowej kolei państwowy di. 
Plan przewozowy na miesiąc październik poza 
przewozami, wojskowymi przewiduje podstawie

nie pod naładunęk 3400 wagonów dziemńc, czyli
0 200 więcej niż w miesiącu poprzednim.

(Sp.) Waluta czeska na Śląsku Cieszyńskim. 
Wydz ał skarbowy Rady Narodowej na Śląsku 
Cieszyńskim ustanowił na terenie Śląska Cieszyń
skiego kurs przymusowy dla koron czesko-sło- 
wackich, a z in ta n t zakazał traasakcyl waiutą 
czesko-słowaoką. Kurs przymusowy korony cze- 
sko-sławaokiej ma wedle tego rozporządzenia w y
nosić przy sprzedaży 150, a przy kupnie 155. Za
kaz tmnsakcyi polega na tein, d  bankom, fronto

nom wymiany i osohon prywatnym zakazuje się 
udzielać kredytów w walucie czeskiej. Osoby, 
które przed 10 października br. zaciągnęły z  tytu- 

; łu pożyczki zobowiązanie wobec banków, kanto- 
; rów wym any lub osób pry watrych, mogą się w 
j czasie do 1 listopada br. zwolnić od tego zobo

wiązania w ten sposób, iż za czeską walutę za-
1 płacą w koronach nlestempłowanych po kursie 
■ 135. Rozporządzenie powytsz* wywołało ostrą 
[krytykę zainteresowanych czynników pod wpły- 
I wem której ma ono uledz częściowej zmian'e. Na 
! razie zawierzono iroc obowiązującą przepisu o 
i  zakazie transakcyi.

fCw sa  i l ę W " ;  )w ow A q<M .
I.wów. 1S października.

VHZif.lts.tH K o r m o w i .
Akcye za sztuką (Włącznie z kuponem bieżącym).

Kursa szacunkowe.
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).

Bank poV:i dla ro!nict,va, handlu i prze.nysla
4 3 7 -2 4  * 545—

Bank hiipwy 200—10 250—
Bank hinot. ?eir.eln.v 400—24 ‘r L b 80*—

i Tow. ake. Górka 2 0 0 - 1 2  6 ;)•—
i Tow. akr. ?’>; Icniewski 200—0 ól)>r—
, Tow. akc. '7/an-j 20 )—0 . 275'—
I Tow. akc. Przeworsk 1070—ÓO 2100'—
Tow akr, ^Rakszawa 200—13 SCO-—
LwoiUMci akc. Zakład zastaw. 400—14 460' —
Tow, »kc. fabr. kart 20 )—0 250'—
Tow. akc. Chodorów 200—O 325'—
B.-mlt hipoteczny galic. 400—23 650" -
B  vnk przemysłowy 400—28 60 >•—
’i‘r>w. ako. browarów iwowslach 500 —50 800"—
Bank zierasl?i kredytowy oaiicyjuki 400 —24 500'—

; Polskie Tow handlów:-. 2Ó0—12 360'—
Tow. akc. Gaf. ta 2C0 - 0  250' —

Kursa obrotowe.
Listy zastaw ne za sto kor. (bez kanonu bieżą- 

Tow. kred. gal. ziem. 4 i pół prc. 113'—
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. 108' —
Bank i,raj. gal. 4 i pół prc. 109—
Bani; kraj. gai. 4 pro. 107'25
Bunk hip. gal. 4 i pół prc. 108 50
Bank hip. gal. 4 prc. 304 50
Bank k'ed. ziem. 4 i pół prc. 1 0 6 —
Bnnk hip. zemel. 4 i nót orc. 105'25
Bsnl: pois'ci dl* haudlu i przern. 4 i pół prc. 105 —

Obhgl za 105 kar. (bez kuponu bież.) 
Komun. Banku kraj. 4  i pół prc. 107—
Komun. Banku kraj. 4  nrc. 104'__
Koleje lokal. Banku kraj. 4  prc. 102 50
Pozyczk* kroj. z r. 1893 4 prc. 101 50
P oi. kraj. a r. 170b i prc. (sakolna) lOlŚO
Poi. kraj. z r. 1913 4 i pół prc. 103—
Poi. kraj. a r. 1914 4 i pół prc. 103 50
Poi. m. Lwowa zr. 1898, 1900 i 191 1  4  p r .  96 7 5

■ , drobić
. duit.aJda hu 1000)

(po I W  
Kcrbowafico (po 1000)
...r.,ywuy (po 500 1 wyższa)
Wypłata na Waiszawą

Rata bankowa.
Stopa lombardowe P. X. P. 6 %.

NADKSŁAN&

1 9 0 * - 210*- 
70-— 60'- 
50—  7 0 -  
28-— 38'- 
16—  22*- 

185—  195-

Specyalista chorób skórnych I wenerycznych
3E3t j 5 3  S r S . C l t  M i S r * .

1794.3 oSca Sykstoslca I. 16.

Z A K ł t A D
D-£l Antoniego Blumenfelda
C h o r o b y  s k ó r y ,  w ło s ó w . K o s m o ty K a  

I c K n r s K a .  C h o r o b y  mi i n e r y c t n e .  
Lwów, ul. Klementyny Tańskiej 1, obok houlu George’a. 
Rentgen. Lampy kwarcowe. Darsonwalizaoya. Bndoakopla.

Diatermia. 1184

Poszukuje się do nabycia

k a K a ie n i t y  w e  L w o w ie
xa asy 2 5 0  eS» ^ 8 0 .0 9 0  Ssoran.

Bliższa wiadomość u adwokata Dra Zygm
Kleinberga v; Drohobyczu. 1830!

Dr.MaryaziAppsrm am
S j© n : : f R - v l c i i a  1 1 . 1444

P® dziękowanie.
WPanu Drowi M ksewi Janasowi najserdeczniejszt. 

„Bóg zapłBĆ* za pomyślnie przeprowadzoną opera :yq, 
troskliwą opieką i wyleczenie mojej żony z ciężkiej choroby 
1449 M. Posam ent.

c.)
114—  
109 (0  
110— 
105-25 
109-Sj 
105 50 
107—  
107-25 
105—

133—  
105— 
103LO 
10250 
102-5q 
105'50 
i04'5o 

97'? 5

G iełda lwowska: Waluty.
110 marek polskie'.: 183—  190'_
Marki polskie (drobne) — •  —■ 
Ruble carskie po 100 rubli 210'__ 230—

po 500 rubli >10—  233 -

Świadectwa toisan&śd

^ r o n i l C a  s p c r t i s w * .
Wyścigi w Tarnopolu. W  UTsripofnóenm uo- 

t;-.tki o wyścigach z dnia 12. bm. otrzy-mujanty na
stępujące sprawozdanie:

W  biestt 3 St-eople (3500 m.) biegał wałach 
.pół krwi „Maciak" rtm. Święcickiego i mając js- 
drego konia francuskiego przed sobą wyłamał z 
tern v/ dniffim tysiącu metirów.

W biegu 6 wziął 3 nagrodę koń półkrwi an- 
glo-dończyk „Bethaian“ p. Jurystowskiego.

W  trudnym biegu 7 Croos-Causntry 3500 ni. 
przyszedł czwarty „Maciek" rtm. iświęcickiego. 
Obydwa konie jeżdżone <przez ppoi. 2arczew4Vie« 
|go.

Konie polskie odniosły pełny sukces, mimcu 
żc rozmyślnie późne ogłoszenie wy

ścigów nie pozwoliło na odpowiednie karmienie i 
trening, wobec czego konie polskie biegały zupeł
nie nieprzygotowane.

Zjadliwy reco ,/ent. Jak iś reoenzent spo-to 
wyr pism krakowskich, iktóry poza footbaliem f|a- 
kawskim nie ma pojęcia o innych sportach, zjadli
wie naipada na lwowskie kłułby: na CzarnyU: za 
to, iż wysłali do ,.M«kkabi“ swa drużynę I l i  a 
na „Pogoń“ za to, iż rokłamowała „W isłę" iż :a 
przyjecidża w pełnym składzie. . Otóż niech t;n 
znawca soortu polskiego się dowie 
iż „W isłę" reklamowała „Pogoń" na podstawi? 
listu wydanego przez zarząd W isły; h  liście ty.r, 
jest właśniS podany skład, jaki ‘był na programach 
— a że „W isła" przyjechała bez Koguta, O?oi sita 
i Bujaka, toż nie-wina ,.Posonł“ ; przeciwnie na 
debro „W isły" to należy zapisać, iż w słabszym 
składzie pokonała „Pogoń". Ten pan w dzL i i  
„Czarni" wysłali swą drużynę III, a „Pogoń" za
nadto reklamuje „W isłę", a nie widzi tego smu
tnego objawu, iż Kraków poza footballem jest ze
rem w sporcie polskim... a.gdyby tak ten pan na
pisał słów kilka np. o lekkiej a ‘letyce i zachęcił 
sport krakowski do tego... czekamy7 na takie ar
tykuły.

Jutro we ś^odę gra „Pogoń" junior z .Mi
eloną II", — w sobotę „Po«oń II" z „Hasmo-ieą 
u " .

Ostatni match tegoroczny rozegra „Pogoń" 
w niedzielę, 1.9. bm. z dobrą drużyna krakowską 
„Makkahi". — Początek matchu o godz. 3.30, bez 
względu na pogodę. —'| Bilety tamci do nabycia 
w cukierni ;p. Sotschka.

d o  n a b y c i a  w  d r u R a r . A i h  177%&

Iga, u m  li»a».Sfci8ila s
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Chłopcy da posyłek zostaną natychmiast przyjęci.
zzenia „Petef*, pl. Maryacki 1, III. p.

Słucha .z politechniki, zwolniony z wojska, n'o m i ; , :  
zn jomości poszukuje posady czy to b._rowej, czy to 
jakiejkolwiek innej we Lw< wie. Zgłoszenia do Admin. 
pod „Leg". 141

Koncyplent rutynowany z substytucyą, praktyką pro- 
wincycnalną (takżt nnftową), poszulcue posady naj
chętniej w górskiej okolicy. Łask. zgłoszenia pod ,Dr. K.“ 
do Administr-cyi. 1414

K aw larza, kawiarkę, kucharkę i dziewczynę do wszyst
kiego poszukuje kawiarnia .Royal", Hetmańska 1. 24.

1434

Młoda osoba, rozumiejąca szycie i gospodarstwo, po
szukuje posady w kato ickim domu. Ogłoszenia do „Wie
czornej" pod „Pracowita". 1462

P: nicnki (ssvstentkę) poszukuje zakład dentystyczny Ora 
Brzeskiego, Lwów, Al< demicka 3. 1461

Mundan kę, piszącą Diegle na maszynie, poszukuje t-sr,- 
celarya odwokita Rabu era ul. Akademicka 16. Zgło
szenia od 6 — 7. 1448

n i  kor
i  stenografią, piszącego biegle na maszynie, ob 
r tajomiontgo z b jcha!(eryą, p.acami biuro < emi, 
władającego i językiem nizinie kim, poszukuje do
n a ly k h m la s to w e g o  w M ąp i e m a  przensię-
t,it rstwo naftowe w Borysław u.

Oferty z dołączeniem odpisów świadectw, 
fotogr fii i podaniem warunków na eży przesyłać 
pod B .  O . 1 9  poste-restante Borysław.* 18'96 

Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną.

M łody służący
lub  poK oiow a

potrzebni do zakładu dentystycznego-
Zgłoszenia w burze dzienników Sokołow skiego, 

ul. Jagiellońska 1. 7. 1 .65

g| KUPNO, SP&2EDAŹ, ZAMIANA j-J
i.a flaszeczki z perfum, wody kolońskiej, do ust, plac1 

d-oguerya Leszka Śladowskiego, Lwów, Akudemicka 2 
(Hotel George’a) najwyższe ceny. 1347

Maszynę do pisania -  pismem polsko ukraińskiem zaraz, 
kupię. — Admin. „Gazety Wieczornej" pod .Maszyna".

1400

Fortepian krótk , w dobrym sUnie sprzedam. Oglądać 
od 2—4, Kras.c.ncn .„/u. 1423

Kamienica dwupiętrowa, z pełnym komfortem, przy ul. 
29-go Listopada na sprzedaż. Elektryka, gaz. łazienki, 
wolne lata. Czynsz obecny 22.0)0 K. Cena 650.000 K. 
Wkład 470.0C0 K. Wiadomość ul. Gr ’decka 26, I. p„ 
drzwi nr. 4, od g. 2.—4 popoł. 142-t

Srebro na 12 osób i czarna, jedwabna suknia do tprze- 
[ Jdani i. Wiadomość hi. Friedrichów 5, drzwi na lewo. 

od 4 —6. 1‘425

Kupię małą Lan.ie :icę lub dom parter wy blizno tram- 
w ju. \v kład 80.0“ ' K. Zgłoszenia do Administracy pcd 
„M. W. 5 0 ‘. Pośrednictwo wykluczone. 14 3

B W H B 5feiaaB a^ B a8l^i

Kuplę Icsi. enioa, wkład 150.000 bea pośrednictwa. \ li - '
domośót Lwów, Łyczakowska 27, Kttkol. 14tk *

Baranicę z rosyjskich b, rano w, mało używtuą, płasz
czyk zimowy, oiały, pluszowy, długi 64 cm. i grana
towy, barankowy, 72 om., cz irno półtrzewild 22 c*n- — 
sprzedam — Głęboka 23, drzwi 1, między - « 6 po- 
p łudmu. 1473

Maszy,-a Underwood Remington i inne, systemu aj>-1 a :. 
.Roneo* i „Gcatentner” do a prze cienia. Kole. so, Syks-
tuska .0. 14Ó7

Biurko w bardzo dobrym stanie do sprzedania, B to- 
rego 32, I. p., drzwi 2. 1450

Futro męskie, damskie (krymki) prawie nowe, okazyjnie 
sprzedam, Teiesy 22. 1453.

Ragian damŁ i, zimowy, do sprzedania. Ul. Cytadeli 7, 
III. t „ drzwi 13. 1456

1  MIESZANIA, LCKALS, SKLEPY
D *ri 1 50l) k ,ro n  za zna.ezienie 3 lub 4 pokoi z kuch 

nią, z komfortem. Oferty do Admin. „G„z. Wieczornej" 
pod „Inżynier*. 1314

T J I B k U  l a n e  i  m a l o w a n a
wykonuje najtaniej 9973

fStSSftll. i ® l i g 8 l2 3 !  1 i f c t ® 1 7

EBSZSM J POŁOBOSSa
kupufe

0RTB?LSn? i Fili
Skład FortdBfanM 1 PSaala

w a  L w e w ia , u l. k le m e n ty n y  T a ś i l t i r j  1. 1 .
przy Księgarni Polskiej. 1736^

Wynajmę lokal w śródmieściu na sklep z papierami — 
oraz kupię urządzeń e do takiego sklepu. Wiadomość 
w Admin. pod „Józef". 1403

P ok ój umeblowany z elektryka, łazienką i calem utrzy
maniem do wynajęcia zaraz. Ul. Jasna 4, lewy parter.

1442

ZGUBIONO — ZNALEZlOty
Przecho z ą t  ulicą Potock ego i Nabielaka zgubiłem 

portfel czarny, zawierający dokumenta wojskowe, — 
kartę uw lnienia z wojska, wystawioną przez F. K. U., 
_> oło 70 koron, kartę tramwajową szkolną wraz z la- 
gitymncyą, Łaskawy znalazca zec ce łas awie złożyć 
za wyn grodzeniem u oficera ewidencyjnego w Magi
stracie. Franciszek Winiarski 1460.

K U d t  JC E & tY S  Ig o  Pols*. Akcyjn. low ,- 
i zystwa Przemysłowego FFmowego w warszawie 

Kapitał Zak ad 1 ilionów kor. 
P r* ds r  icicle na M alop oiskę:

taż. A J,»str?Qbs ' i iS a
Kr ków, Stawko sba 30 Tel, 20 8. 

t. Fabryka i wyp iżyezalnia filmów i ap ratów ki- 
nematngr. 2. Budów wł snych, dzierżawa i kupno 
juz istniejących kin. Urządran e kin. Kina naukowe 

uokome. 1R25J

A P T E K  O  ME
OROGUF.RYO <1 itp. , poleca świeży transport WStrzY 
kawek Sgm unta, oraz świeży transport hygien. gum 

oryginalnej m r i ..O l 147
Sftłzd Lfcryczny S . F E D E R ,  Lwów,

u'. Sy stiiska 1. 7.

MAŁŻEŃSTWA
Kupiec majętny ożeni się z pai ną lub wdową do lat 36

D o l‘ . . .
adres po<3'>a s U p I

okładny stan życia i doSry
do Admin, 1426

ROZ'4A]T5
K. pe us e filcowe i a semitne ąrzer bia modnie i ta

nio M. Topoliiic a, ul. K pernika 1, nad apteką Mi o- 
lascha. 1130

2M 3LERA
PROSZEK DO PIECZYWA

potęgu:e wydajność wszelkie?© rodzaju 
pieczy. a, bo staje się ono pulchne, ape
tyczne i łatwo strawne. Wydobywa on 
w zystkie ećżywcze składniki mąki i pod
nosi temsar lem wartość edżywczą potraw 
mącznych. Nawet luazie, którzy nie zno
szą ciasta na drożdżach, traw ą "ił /o cia
sto soorzą zoile m  Z EGLi RA PRO» 
SZKU  DO PIECZYW A, bo ciasto takie 
jest lżejsze i łatwo strawne. 18266

Fciw arku wię' szego w Jar sławskiem, C eszanowskiem 
i Rawskiem— poszukujemy— adwokaci Till i Zgórs.d, 
Pańs-ca 4. 1326

Męskie kape usze, miękkie i twarde, przerabia na zu- 
p łnie nowe Picrv sza Kraj. Fabryka Rudoifa Neuwdta 
we Lwo - ie, Bal nowa 3. 1446

&-Odl,ik z 20-ietnią practyk-ą, przerabia ogródki, czyści 
sady, zasadka rt śliny, nak ywa rrże, zasadza na zimę. 
Wykonuje najsumienniej. Lwów, Piastów nr. 11 A dla 
Ogrodnika. 4  6

H A N 9 L O ' J L * Y

M.RAABEiSi
W ARÓ ZAW A, U L . CZ1KA 5

poleca ze składu 18113

T O W A R Y  Ż H C Z ^ E , N A R T Ę O Z tk , 
o r a z  OKUCIA D O  D R Z W  I O K '£ N .

O D (łS i( l  brodawki skórę zgrubiałą na po
deszwach bezpowrotnie i bez bólu usuwa

„ K L . A W I O L , "
Wyrób Harmac. Laoor. P. Kowalski. Dortać 
n.ożna w ap ece Ettingera i we wszystkich 

akladach aptecznych i aptekach. 17226

3 a  c

h d JL E P S Z E  
TUTKI I BIBU ŁKI Cy6 /1 RET0 WE

JE ^yn E J GALICYJSKIEJ FABRYKI 
BIBUŁEK PO PAPIEROSÓW

ŻYWIEC.-

] □ [
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